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RZQd
przeciwko niezależnym

u

Zarzuty na tle zdrady stanu. — Obrona zacze­
pionych. — Mowa Kiihlmanna.

Wczorajsze pos i edzenie Parlamen­
tu trwało dziewięć godzin i pod względem róż- 
nolitości materjalu oraz dramatycznych mo­
mentów nie miało bodaj sobie równego. For­
malnie stała na porządku obrad dalsza dysku­
sja nad Interpelacją w sprawie agitacji wszech- 
niemieckiej, przerwana w sobotę. Ponieważ 
konflikt, wywołany niezręcznem wystąpieniem 
ministra Steina i p. Helffericha, załagodzony 
został przez poniedziałkowe obrady i wyjaś­
nienia w komisji budżetowej, nie spodziewano 
się nadzwycza jnych rzeczy po wczorajszem po­
siedzeniu. Tymczasem wbrew oczekiwaniu 

przybrały obrady nader sensacyjny, a częścio­
wo i burzliwy przebieg, obfitując w epizody 
pełne napięcia i starć nader ostrych.

Stało się to za sprawą rządu, który uznał 
chwilę za stosowną do wystąpienia z wielkim 
aktem oskarżenia przeciwko radykalnej lewi­
cy, czyli tak zwanym niezależnym s o - 
c j a 1 i s t ora. Zaraz po mowie członka tejże 
frakcji Dittmanna, który jako pierwszy ’ 
przemawia! do sprawy agitacji wszechnic-; 
mieckiej — w sposób oczywiście bardzo rady­
kalny — powstał kanclerz i zwrócił się ostro 
przeciwko Niezależnej Partji Socjalistycznej, 
oświadczajcą, że stawia ją poza tę granicę, 
w obrębie której rząd gotów jest objektywnie 
traktować różne partje i kierunki. Obiektyw­
ność ta odnosi się bowiem tylko do stronnictw,, 
„które nie dążą do celów, zagrażających egzy­
stencji Rzeszy Niemieckiej“. Równocześnie 
wskazał kanclerz w sposób tajemniczo - zna­
czący na bliższe informacje, które miał dać se­
kretarz stanu marynarki. Istotnie zaraz potem 
podniósł się p, Capelle f w zwłęzłeia, łapi- 
darnem oświadczeniu, oskarżył posłów, 

należących do frakcji niezależnych so­
cjalistów o współdziałanie z dą­
żeniami rcwolucyjnemi, które się po- 
Jawiły się w flocie niemieckiej. Zamy­
sły te szaleńcze — jak .wywodził sekretarz stanu, 
marynarki v. Capełle — zrodziły się pod wpły­
wem rewolucji rosyjskiej w głowach nielicz­
nych jednostek pośród marynarzy. Winnych 
spotkała surowa kara. Jak kanclerz później do­
dał, dwuch marynarzy rozstrzelano —- 
Jednego za bunt otwarty w polu, drugiego zs 
zdradę stanu, polegającą na wywołaniu roko­
szu. Ze sprawcami tego ruchu mieli według 
twierdzeń kanclerza i sekretarza stanu posłowie 
• Niezależnej Frakcji Socjalistycznej stać w 
związku i mięli dostarczać im materjalu agi­
tacyjnego.

Można sobie wyobrazić, jaki« wrażenie 
wywarły te oskarżenia, rzucone niby bomba w 
żozprawy parlamentarne. Prawica głośnemi o- 
fcraykami dawała wyraz swoim uczuciom prze­
ciwko domniemanym wspólnikom zdrady sta- 
hu. lewica narazie zaskoczona, straciła może na 
chwilę pewność siebie, ale wkrótce gotowała 

do obrony. Sprawa agitacji wszechniemicc- 
»dej zeszła na drugi plan, a zajścia rewolucyjne 
® ^oc*e i socjalistów niezależnych w tej 
~cjj owładnęły dalszym przebiegiem rozpraw, 
które naturalnie odbywały się w niezwyklem 
podnieceniu. Trzej oskarżeni posłowie z Nie­
należnej Partji Socjalistycznej, Ha a s e, V e g t- 

eJr * ^ittmann odparli energicznie atak 
3 u, twierdząc, te przyjmowali jedynie różne 

an » n*® marynarzy, którzy potem
stali skaaiaM. To jest prawem każdego posła, 

•wszystko eo pozatem twierdził p. Capełle leży 
fain 2l.et^z^il*e zupełnie nieudowodnionych kom- 
_ ^cjł. Poseł Ha&se w szczególności przeszedł 

®wej 3trony do ataku i eeharafcteryso-
•» ?^’5t3pienie rządu jako manewr poi i ty cz- 
fhk /6? ma »lużyć do sztucznego sklecenia

ohtmy polityki rządowej.

Dalsze rozprawy musiały przekonać rząd, 
te jego „coup" nietylko u „niezależnych" na­
trafia na opozycję. Także mówcy socjalisty­
czny, centrowy, narodowo-liberalny, a szcze­
gólnie postępowy (pos. Naumann) dali wyraz 
przekonaniu, że jeżeli istotnie coś zaszło kary­
godnego, to należało wdrożyć przeciwko odno­
śnym posłom formalne postępowanie karne a 
Parlament, gdyby miał dowody w ręku nie 
sprzeciwiłby się temu. Wystąpienie natomiast 
znienacka z oskarżeniem, którego podstawa 
materjalna nie jest udowodnioną, jest środkiem 
ryzykownym i wątpliwej wartości.

W rezultacie rząd ze swoją trochę teatral­
nie zainscenizowaną „iniędzygrą" o zdradzie 
stanu sukcesu nie odniósł i raczej dostarczył 
„niezależnym“ sposobności do taniego tryumfu 
i reklamy politycznej. Mimo tego niepowodze­
nia, które większa część prasy podkreśla bez 
ogródek, większość przy końcu debaty odrzu­
ciła wotum nieufności, stawione przez socja­
listów. Czy jednak to formalne zwycięstwo, 
wynikające tylko z chęci uniknięcia nowego 
przesilenia, da rządowi trwałą podstawę, to 
wydaje się wątpliwem. Naogół rozprawy 
wczorajsze nie dały p. Michaelisowi wawrzy­
nów, z których mógłby być dumnym.

Najlepiej wyszedł z imprezy sekretarz sta­
nu día spraw zewnętrznych v. Kńhlmanń, 
który przy samym końcu wygłosił mowę o, po­
lityce zagranicznej, zyskującą aplauz pow­
szechny,

(Sprawozdanie z posiedzenia w dodatku.)-:

Ce ledzlB i tettlem 
w ilisidł?

(Histerja polityczna. — Polacy winni. — Ko­
nieczności krajowe. — Co będzie?)

Wiedeń, 6. października.
Histerja bywa przejawem nie tylko staro­

panieństwa, ale często także polityki. Wiedeń 
ze swym Parlamentem centralnym udowadnia 
to od dni kilku dobitnie.

Dnia 25. z. m. rozwarto sesję jesienną z 
taką miną niewinną, jakby państwo nie sza­
motało się w odmęcie wojennym, zagadnietrra 
wewnętrzne nie paraliżowały prawidłowości 
wszystkich funkcji. „Koncentracyjny“ gabinet 
Seidlera przedstawił się Izbie w nieźle skrojo­
nych frakach, sam szc-f odczytał mowę bardzo 
Zacnie pomyślaną i na tern koniec. Bawcie się 
dzieci.

Rozmaite komisje Izby poczęły też natych­
miast przerwaną w lecie działalność nad usu- 
nięciem pozostałości dyktatury wojskowej,

' Przyrodzone .zadanie, Parlamentu jako 'ciał», 
mającego czuwać nad konstytucyjnością rzą­
dów,

Ałe niebawem zaczęły się podnosić gló^i 
a co z budżetem? Niemcy nacjonaliści' zaW-. 
sze szanujący w sobie stróżów obecnej .-.pań-;, 
stwowośći austryjackiej, rzucili to trwożne py­
tanie. Gdy rząd żadnych w ten sens nie wy­
raził jeszcze obaw, niemcy jęli dąć na trwoga,

Co będzie s budżetem? Przecież w Izbie 
niema za budżetem większości! Polacy w. o- 
pozycji. Naturalnie. Gdy państwo jest w po­
trzebie, Koło,odmawia pomocy. Jeżeli Parla­
ment odmówi rządowi środków gospodarczych, 
jasną będzie rzeczą, że nie odpowiada zadani». 
Parlamentarne przesilenie. Tajemne z duszy 
ńiemców nustryjackich nie wykurson« -'jesaeste 
marzenie: zwinąć Parlament!

Przez kilka'dni kotłowały te brzydkie .por»-' 
ruki i groźby. Uruchomiono całą skalę termi­
nów na określenie krytyczności położenia.

We wtorek 2. hm. przychodzi do głosu W 
dyskusji budżetowej imieniem Koła poseł D a­
szyński. Stosownie do instrukcji otrzyma­
nej od komisji parlamentarnej, wyłuszeza raz 
jeszcze wszystkie krzywdy kraju (irytuje tein 
ogromnie nacjonalistów niemieckich) i zapy­
tuje, czy Koło wobec tego mów głosować źa 
rządem. Od 16. maja br,, a.więe ed 4 i "pól 
miesięcy żale te i żądania kraju są znane «$«,. 
dowi, a mimo tego nie ruszył palcem. Uchla­
ła co do sposobu głosowania nad budżetem 
jeszcze w Kole nie zapadła mimo wszystko; 
rzecz nie jest przesądzona.

Hosanna! Z ciemni beznadziejnej, tych 
kilka słów wywiodło nastrojowców Wiedeń­
skich na szczyty wy promień ione otuchy. Roz­
pacz znikła, wesele zagościło. Budżet urato­
wany.

Zmiana dekoracji jest uderaająea, ale- też 
nie bardzo umotywowana. Bo co się stało? 
Poprostu Koło zapowiedziało, że głosować mo­
że za budżetem, jeżeli rząd do terminu kryty- 
«anaaa aaacokoi konieczności krajowe-

Ale o to właśnie chodzi. To nie są chime­
ry i grymasy. Konieczności krajowe, zakomu­
nikowane w swoim czasie hr. Glam-Mar- 
t i n i c o w i, a następnie Seidlerowi, stały 
się dla Kola postulatem nieodbitym. I wte­
dy tylko Koło pójdzie za rządem, jeżeli żąda­
nia zostaną w istocie spełnione.

Jaka jest osnowa żądań Koła?
I. Restytucja stosunków konstytucyjnych 

w kraju i zmiana systemu administracyjnego 
i politycznego.

II. Restytucja autonomji miast i gmin w 
kraju.
i • «.HI' Odpowiedni udział kraju we wszyst­
kich instytutach gospodarstwa wojennego.

Iv. Zaspokojenie żądań gospodarczych 
kraju, w zakresie odpowiadającym jego po­
trzebom.

V. Bezzwłoczne i ścislę wykonanie usta­
wy o świadczeniach wojennych.

V. Powetowanie szkód wojennych’.
W ostatnich czasach pojawił się nadto no­

wy postulat bezwarunkowy: uporządkowanie 
stosunków w legjonach.

. Podglądając wykaz tych wszystkich ża- 
dan odbiera się wrażenie, jakoby rzecz była 
niesłychanie łatwa. Poszczególne punkty prze­
mawiają swą racją wewnętrzną. Żadnych 
nadzwyczajności. Proste minimum.

Ale tej skromności i naturalności żądań 
przeciwstawiają się pewne wpływy postronne 
a decydujące. Oddanie rządów kraju napo- 
wrot w ręce polskie, udawało się dotychczas 
uniemożliwić owvm nieuchwytnym, a tak do­
brze zna.nyrn wpływom. Sprawa łegjonów s

- samel sfr°nv napotka równe trudności.
Państwo, w którcm rząd nie jest jedynym 

s wyłącznym czynnikiem decydującym, skaża­
ne jest na bezsterowość polityczną.

Niesława.

Niemieckie doniesienie wieczorne,
Berlin, 9. X. wieez, (WTB.) We Flan­

drii rozwinęła się z walk porannyeh nowa 
bitwa, która trwa jeszcze między Draarbank 
(na pólnoeo - wschód od Bkschotc) i Ghelu- 
vell (18 kin.). Mimo, kilkakrotnych «zturmów 
ogranicza się zysk terenowy nieprzyjaciela 
według dotychczasowi ch doniesień dó wązkie- 
go pasa. między Draarbank i Poelkapelfe; poza 
tein ataki odparto. Zresrtą nic ważnego.

B e r ł i n, 8. X. (WTB.) Naókółó Angijł t 
topiły nasze łodzie podwodne znowu 19 509 to 
Między zatopionemi statkami znajdowały s 
angielski parowiec uzbrojony „Joseph Chan 
berlain“ z transportem desek oraz rosyjski p; 
rowiee uzbrojony „Australja“, wiozący len.

_ .. Szef sztabu admirałic
Berlin, 9. X. (WTB.) W Kanale tal 

piła jedna z naszych lodzi podwodnych świ 
io 4 po brzegi naładowane parowce, któ 
wszystkie były uzbrojone. Szef szt. adni.

Wiedeń, 9. X. (WTB.) Wschodnia wi­
downia wojny: Bez zmian. 
ł Włoska widownia wojny: Pod Kał na pia- 

skowzgórzu Bainsizza ~ Sty Duch odparto 
wczoraj atak wioski ż ciężkićńsi dla wroga 
stratami. 120 jeńców i 7 karabinów maszyno­
wych pozostało w rękach naszych. Pod Kosta- 
jewicą przyniosła nam skuteczna wyprawa iw) 
jeńców.

Ainanja 
Biono

- na wscnoo^oit vaiony udarem- 
włoską próbę przejścia przez Vojusç.

Szef sztabu gkaerałnego.

Rzym, 8. X, (WTB.) Na całym froncie 
wałki, przedewszyatkiem artyicrji. Na płasko- 
wzgórzu Bainsizza wywiadowev nasi ujęli 
między Podlak? i półnóencmi stokami doliny 
Chiapovono 10 jeńców. Na Karście odpędzono 
patrole nieprzyjaciela.

Z obrad kongresu Mwjahslów francosktch.
. Bordeaux, 8. X. (WTB.) Na posiedze­

niu przedpoiudmowem kongresu socjalistów 
ubolewał Goudet g mniejszości nad odmówie­
niem paszportów do Sztokholmu, oświadczył 
Me jednakże Sft kżOTyiSTHł Wójenoęmi i za. u- 
dżiąłem partji w rządzie. Mühand (więkażość) 
przypominał oświadczenie Dr. Helffericha, że 
Niemcy najpierw musza być pokonane, jeżeli 
maj« wydać Alzację - Lotaryngię. Aleksander 
Btone przemawiał przeciw wszelkiemu udzia­
łów i partji w rządzie. Ostatecznie oświadczył 
Lehas, burmistrz Roubaix, który był w nie­
woli niemieckiej, że celem zwalczania nie­
przyjaciela, który wtargnął do kraj«, należy 
uchwalić kredyty wojenne. Odrzucić kredyty 
Sł-acąyloby pracować dla króla pruskiego.

Na posiedzeniu popołudniowem odrzucono 
wniosek członków mniejszości, by przewodni 
rtwo na następnem posiedzeniu powierzono

Raffin - Dugansowi, dla tegoż agitacji pacy« 
-fistycznej.

Valieres (mniejszość) przemawiał za kre-t 
dylami wojennemi i udziałem partji w rzą« 
dzie. Compere Morel wywołał również spór, 
gdy zakomunikował, że inyśl konferencji mię­
dzynarodowej poddała socjalistom rosyjskim 
niemiecka demokracja socjalna. Cochin naz-t 
wał to wymysłem prasy burżuazyjnej. Były 
minister amunicji Albert Thomas powoływał 
się na duńczyka Borgbjerg, który powiedział 
mu, że zawezwał rewolucjonistów rosyjskich 
imieniem socjaldemokratów, niemieckich na 
konferencję międzynarodową, że atoli niezale« 
żnie od tego rząd rosyjski pierwsze poczynił 
kroki dla takiej konferencji.

, Wydział dla opracowania rezolucji, po 
której kongres zamknięty ma być 9. paździery 
nika, zbierze się wieczorem, składając się z 
członków większości i 17 mniejszości.

Misja j*apońska we Francji.
Berno, 9. X, (WTB.) Do Toulonu przy*

była według pism francuskich japońska misj< 
marynarki, która zwiedzała urządzenia wol« 
sitowe i marynarkowe.

komunikat angielski»
Londyn, 9. X. (WTB.) Sprawozdani» 

poniedziałkowe pfzedpołudniowe: Nieprzyjaciel 
skierował wczoraj o zmroku silny ogień za- 
porowy na front nasz między Hollebeke I 
Broodseinde. Następnie rozwinął się atak pie­
choty przeciw jKizycjom naszym na wschód od 
lasu Polygon. Atak odparto ogniem. Kilku jeń­
ców pozostało w rękach naszych. Podjęliśmy 
ubiegłej nocy skuteczną wyprawę przeciw li­
niom nieprzyjacielskim na wschód od Moa- 
chy,

Kamunikat bułgarski.
Sof ja, 8. X. (WTB.) Sprawozdanie po­

niedziałkowe: Front macedoński: W rozmai­
tych miejscach frontu ogień działowy, nieco 
bardziej ożywiony po obu stronach jeziora Doi- 
ran. Kilka oddziałów wywiadowczych odpę­
dzono ogniem.

Front rumuński: Pod Prisławą ogień dzia­
łowy, na wschód od Isaccei słaby ogień kara­
binowy,

iamustikał ftnraeki.
K om s t a n t y n o p o 1, 3. X. (WTB,) Fron« 

na Stńai: Po obu stronach ogień działowy i 
wzmożona działalność patrolkowa u nieprzy­
jaciela.

Front nad Dialą: Zmuszono ogniem z zie­
mi nieprzyjacielski latawiec do lądowania. La­
tawiec został zdobyty a załoga ujęta.

Kaukaz: W centrum usiłował mniejszy od­
dział nieprzyjacielski podjąć wyprawę na po­
zycje nasze, która nie powiodła się w ogniu 
naszym. Na innych frontach nic osobliwego.

Z walk w Afryce wschodniej.
Londyn, 9. X«rtWTB.) Zmusiłiśtoy u- 

stępującego nieprzyjaciela dn. 5. października 
do walki w dolinie Mbenkuru; nieprzyjaciel 
cofnął się w nocy i pozostawił nam działo 
górskie i karabin maszynowy. Pochód nasz 
trwa. Tak samo zmusiliśmy wroga do walki 
w dolinie LukełedL

Na zachodzie belgowie zabierają się do o- 
krążenia Mähende od strony północnej i pól- 
noco-wschodniej, podczas gdy oddziały an­
gielskie w oddaleniu 25 i 52 mil dalej na po-» 
łudcie pfBK»tają w ścisłym kontakcie i nie- 
prwacitiem od stronr Zachodniej i joółudnio- 
v,ęj.

Miny nad wybrzeżem liokaderskiem.
Ara ster dam, 9. X. (WTB.) W wrześniu

Eybiło do wybrzeża holenderskiego nie mniej
414 min, z tego S59 pochodzenia angiel­

skiego, 9 ńłesaieciiie^o, 6 francuskiego i 40 
niewiadomego.

Pod znakiem rewolucjiWSkład Mwtet rabtMto Ma^tego.*
skład następujący: 3 socjałrewolucjonis 
(prezydjum, drogi, rolnictwo), 4 socjaldc 
kraiów (wewnętrzne z pocztą i telegraf}», s 
wiedliwość, robót? pubłićztle, aprowizacji 
soeajlistów niezależnych (wojna, maryns 
wyznania), 1 demokrata radykalny (fina 
4 kadetów (handel i przemysł i opieka pi 
rzną), 2 bezpartyjnych (zewnętnsao i pi 
djum rady gospodaresej.Y
eMJetV,!h,58’* (WTB-> łmJ
skład gabinetu jest następując. MinTsti 
socjalistycznymi s?: Kieroński/ prezes n 
strów i gieneratissimus, Nikitin sprawy v 
oętrzne, poe^ty i telegrafy, MaltMUcwtcs s



wicdliwość, Prokopowicz aprowizacja, Aw- 
ksentjew rolnictwo, Gwozdew roboty publicz­
ne. Ministrami niesocjalistycznymi są: Tere- 
szrzenko sprawy zagraniczne, Konowałow han - 
de! i przemysł. Bemackij finanse, Salackin o- 
światę, Karlaszew wyznania, Kiszkin opieka 
publiczna. Smyrnow kontroier państwa, Tre- 
tiakow prezydent rady gospodarczej przy Rzą­
dzie Tymcz,, Liwerowskij komunikacja, gien. 
¡Werkowskij wojna, admirał Werderewskij 
marynarka.
Rada robotników przeciw gabinetowi koalicyj­

nemu.
Petersburg, 9. X. (WTB.) Rada ro­

botników i żołnierzy’ przyjęła po dokonaniu po­
nownego wyboru Biura swego rezolucję skraj- 
aych socjalistów, zwracającą się przeciw ko­
lii« ji z żywiołami burżuazyjnemi i dającą wy­
raz pewności, że mający być zwołanym kon­
gres rad robotników i żołnierzy stworzy władzę 
rzeczywiście rewolucyjną.

Kompetencje Parlamentu Tymcz.
Petersburg, 8. X. (WTB.) Donoszą, że 

na skutek wniosku Ceretelliego Parlament 
Tymcz. nazwany zostanie Radą Tymcz. repu­
bliki rosyjskiej. Będzie ona miała prawo sta­
wiania rządowi pytań, lecz nie interpelacji, 
oraz prawo inicjatywy w sprawach, dotyczą­
cych państwa, oraz prawo debatowania nad 
earządzmiami i projektami, przedlożonemi jej 
przez rząd.

Główny wydział kadetów' ustanowił pod- 
wydziat z 5 członków, który w porozumieniu 
B odpewiedniemi wydziałami przemysłowców 
moskiewskich i petersburskich ustanowić ma 
spis przedstawicieli burżuazyjnych dla Parla­
mentu Tymcz,, których liczbę ustanowiono na 
120,

Skład Sejmu finlandzkiego,
Helsingfors, 9. X. (WTB.) Według 

tymczasowego wyniku wyborczego Sejm skła­
dać się będzie z 95 socjalistów, 65 członków 
bloku obywatelskiego, 22 członków part j i. a- 
grarnej i 38 szwedzkiej. Socjaliści otrzymali o- 
¡gótem 316822 głosów, partje obywatelskie 
3213 502.

Rozmiary strajku kolejarzy.
P e t e r s fa u r g, 9. X. (WTB.) Strajk kole-

iarzy ma zapowiedziany przez wydział straj­
kowy przebieg planowy. Rząd postanowił wo­
bec strajku przyznać kolejarzom żądane pod­

wyższenie pensji od 1. września, co stanowić 
będzie roczny wydatek wysokości 730 mil. ru­
bli. Równocześnie postanowił rząd opracować 
nową taryfę kolejową. Dalej wyda osobną u- 
stswę o zaopatrywaniu kolejarzy w żywność. 
¡Z drugiej strony utrzymują pisma, że rząd aż 
do ogłoszenia rzeczonych ustaw odrzuci wszel­
kie pertraktacje z strajkującymi i że rozważał 
aiawet ksyestję sądowego ścigania komitetu 
strajkowego. Wczoraj oświadczyły rządowi ba­
taliony kolejowe, że gotowe są go popierać ce­
lem zakończenia strajku. Według ostatnich 
wiadomości zastrajkowali jedynie urzędnicy 
linji Moskwa — Petersburg, podczas gdy urzę­
dnicy innych linji tylko protestują.

Nowe Biuro Rady petersburskiej. 
Petersburg, 9. X. (WTB.) W peters­

burskiej Radzie robotników i żołnierzy doko­
nano nowych wyborów Biura, składającego się 
obecnie z 7 członków, mianowicie z 4 skrajnych 
socjalistów, między nimi Trockij i Kamenew, 
2 socjal-rewolucjonistów, między nimi Czer- 
now, i jednego umiarkowanego socjaldemokra­
ty, Skrajny socjalista Trockij wybrany został 
przewodniczącym petersburskiej Rady robotni-

Wojna z Ameryką.
Tworzenie armji amerykańskiej. 

Berlin, 8. X. (WTB.) Według wiarogo-

Święte Klaryski polskie
KEK. wieku.

Na poniedziałkowem posiedzeniu wydzia­
łu historyczno - literackiego Towarzystwa 
¡Przyjaciół Nauk odczytał ks. Dr. Kantak 
bardzo interesujący i: starannie podany, 
ątanowiący część IV' obszernej rozprawy 
® Franciszkanach polskich w wieku 
SKUL Prelegient przedstawił nasamprzód po­
czątki zakonu franciszkańskiego w Polsce, o- 
pierając się głównie na Biernackim i kontro­
lując jego dane przy pomocy nielicznych zre­
sztą przekazów dokumentarńych oraz opisu 
Długosza. Najstarszy z konwentów polskich 
jest sandomierski, który powstał w r. 1242, i 
później przeniesiony został do Zawichostu, po 
fiim powstały w ciągu XIII w. konwenty w 
Korczynie, Kaliszu, Gnieźnie, Śremie, Pyz­
drach, Brzeźnicy, Obornikach i Radziejowie. 
Pewną pośrednią wskazówką o dawności kon­
wentów daje podział prowincji na kustodja. 
iW r. 1255 jeszcze cała Polska yyraz z Śląskiem 
stanowiła jednę kustodję z głównym domem 
w Wrocławiu. Ale już w roku 1269 spotyka­
my osobną kustodję krakowską, a w r. 1272 
wrocławską. Uderza okoliczność, że najdaw­
niejsze konwenty franciszkańskie ograniczają 
się wyłącznie prawie do dwuch ziem: Wielko­
polski czyli ziemi kaliskiej i poznańskiej, o- 
iaz Małopolski czyli ziemi krakowskiej i san­
domierskiej. Wtym czasie władali ziemiami 
temi Bolesław Wstydliwy oraz Bolesław Po­
bożny. mający za żony dwie siostry: królewnę 
węgierskie Kingę i Jolentę, znane jako wiel­
kie opiekunki Franciszkanów. Ich to wpły­
wowi bezwątpienia zawdzięczają konwenty 
polskie swe powstanie.

Dla biednego książątka sandomirskiego 
Bolesława, podówczas 13-letniego, poślubienie 
królewńej węgierskiej (w r, 1239) było wielką 
wygraną. Zapewniało mu wielki posagi i po­
moc potężnego teścia Beli przeciwko gnębiące­
mu go stryjowi Konradowi. Zgoda króla wę­
gierskiego na ten związek, którego nie mógł u- 
ważać za świetny los dla swej córki tłumaczy 
się może dawniejszemi jakiemiś zobowiąza­
niami wobec rodziny Bolesława, które powsta­
ły może w czasie ożywionych stosunków Le­
szka Białego z Andrzejem węgierskim.

Franciszkanie na dworze węgierskim zda- 
wna już posiadali znaczne wpływy. Tutaj po­
pala ich też zapewne i polubiła Salomea,

dnego doniesienia zaciągnięto w sierpniu 3917 
w Stanach Zjedn. 152 tys. chłopa pod broń, 
nfędzy nimi jest 5948 poddanych szwedzkich 
z 86 obwodów popisowych. Jak wiadomo, zmu­
sza się obecnie wszystkich w Ameryce zamiesz­
kałych neutralnych na rozkaz Wilsona do służ­
by wojskowej, o ile nie zdołają w trzech mie­
siącach opuścić kraju.

Zbrojenia Stanów Zjedn. na morzu. 
Waszyngton, 9. X. (WTB.) Rząd za­

mierza przeznaczyć 350 mii. dolarów na budo­
wę kontrtorpedowców. Program budowy prze­
prowadzony być nu w 10 miesiącach.

Plenarne posiedzenie N.K.N.
Zapowiedziane na niedzielę posiedzenie 

galicyjskiego N. K. N. odbyło się o godzinie 4. 
po poi. w sali krakowskiej Rady miejskiej. 
Przewodniczył obradom wiceprezes poseł Dr. 
W. L. Jaworski. W obradach wzięło udział, 
jak donosi »Nowa Reforma« 25 członków N.
K. N, oraz pp. pp. Andrzej książę Lubomirski, 
Edward hr. Myciełski, Jan hr. Potocki z Ryma­
nowa, Kazimierz Laskowski, posłowie Ziele­
niewski, Dr. Stesłowicz, Srokowski, Dr. Krogul- 
ski, J. K. Federowicz, Sarę, Aleksander Dąmb- 
ski. Dr, Hupka, Dr. Steinhaus, następnie re- 
gient Dr. Tad. Starzewski, red. Rud. Starzew- 
ski, Dr. Habicht z Wiednia, Dr. Wereszczyński 
i inż. Sluszkiewicz z Krakowa, St. Downaro- 
wicz i inni. Jako goście przybyli na obrady 
pp. gienerał Rozwadowski, Jerzy hr. Myciełski, 
rektor Dr, Mars ze Lwowa, marszałkowie po­
wiatowi Tad. Sroczyński z Jasła i Z. Mars z 
Limanowy, Dr. Edmund Brzeziński z Zakopa­
nego, Dr. Tarczyński i inni.

Z Warszawy przybyli Dr. Kamieniecki, 
wicedyrektor departamentu politycznego b. 
Tymczasowej Rady Stanu i p. Filipowicz.

Pierwszy przemawiał wiceprezes Dr. W.
L. Jaworski, przedstawiając obecną sytuację 
w legjonach, następnie regient Dr. Tad. Sta­
rzewski złożył sprawozdanie finansowe N. K. 
N. od początku aż do chwili obecnej. Sprawoz­
danie to było drukowane w pismach.

Poseł Edmund Zieleniewski imieniem ko­
misji rewizyjnej stwierdził najzupełniejszą zgo 
dność i ścisłość we wszystkich księgach kaso­
wych, rachunkach, asygnatach i kwitach, oraz 
podniósł, że wszystkie rachunki znaleziono w 
największym porządku i że wszyscy pracodaw­
cy we wszystkich działach, mimo ogromnego 
rozmiaru agiend, pracowali z niezwykłą ofiar­
nością, a z małym nakładem kosztów.

Następnie rozpoczęła się dłuższa dyskusja 
w sprawie N. K. N., w której między innymi 
hrałi udział pp.: Dr. Krogulski, Srokowski, Dr. 
Stesłowicz, Downarowicz, Dr. Habicht, Dr. 
Hupka, red. Laskownicki ze Lwowa, Kosobudz- 
ki, Dr. Wereszczyński, Dąmbski, Styfi z Prze­
myśla i inni.

O godzinie 8. wieczorem zarządził wicepre­
zes Dr. Jaworski, godzinną przerwę w obra­
dach. — Po godzinie 9. wieczorem rozpoczęły 
się narady demokratów i konserwatystów w 
sprawie N. K. N. Rokowania te i narady trwały 
prawie do godziny 12. w nocy, poczem wice­
prezes Dr. Jaworski otworzył na krótko plenar­
ne zebranie i zawiadomił obecnych, że odracza 
posiedzenie do 15. bm. na godzinę 4. po połu­
dniu w Krakowie, wobec odbywających się je­
szcze rokowań stronnictw.

Z Królestwa,
Atrybuty królewsko-polskich sądów. Dzien­

nik rozporządzeń c. i k. zarządu wojskowego 
w Polsce publikuje rozporządzenie w sprawie 
zatwierdzania wyroków śmierci i wykonywa-

córka Leszka Białego, wydana w r. 1214 za 
młodego syna Andrzeja, Kolómana. Miała ona 
niewątpliwie znaczny wpływ nietylko na mę­
ża. ale też na królewskim dworze, skoro po­
trafiła doprowadzić do skutku małżeństwo 
Kingi z ukochanym swym bratem, Bolesławem. 
Po śmierci męża, który padł w bitwie nad rze­
ką Sajo przeciw tatarom (1241 r.) przyjmuje 
Salomea w Sandomierzu welon franciszkański. 
Klasztor ten najpewniej sama założyła, obiera­
jąc w tym celu stolicę właściwego księstwa 
Bolesława. Habit zaś franenszkański przyjęła 
w tej myśli, ażeby założyć także żeński kon­
went Klarysek. Pierwszy ten klasztor Klary­
sek, którego ksienią jest Salomea, powstał w r. 
1255 i to w Zawichoście, dokąd przeniósł się 
także knowent męski z Sandomierza. Już w 
roku 1259 jednak przenosi się konwent Klary­
sek do Skały, a równocześnie zapewne także 
część braci z Zawichostu. W Skale nie pia­
stuje Salomea już godności ksieni, zachowuje 
jednak nadal wyjątkowe stanowisko. Uposa­
ża klasztor hojnie i lokuje miejscowość na 
prawie niemieckim. O życiu jej klasztornem 
wiemy bardzo mało. Cuda, spisane zaraz po 
jej zgonie świadczą o życiu jej świątobliwem 
i czci jaką ja otaczano.

W chwili zgonu Salomei Kinga liczyła 
24 lata małżeństwa swego z Bolesławem, ale 
dawno już potrafiła wziąć przewagę nad mę­
żem, człowiekiem słabvm i nie pierwszorzędną 
inteligiencją, który tylko dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności z biednego księcia san­
domierskiego stał się pierwszym z książąt pol­
skich, uzyskując tron krakowski. Szczęśliwy 
ten los zawdzięczał przedewszvstk?em dosko­
nałym stosunkom z duchowieństwem, które 
popierało go w walce z Konradem. Obejmu- 
iąc rządy krakowskie miał Bolesław lat 17. 
Stał on wtedy pod silnym wpływem biskupa 
Prandoty. Po śmierci tegoż (w r. 1267) tem 
bardziej'występuje Kinga jako sprężyna dzia­
łalności Bolesława. Objeżdżała ona wraz z me 
żem kraj i brała żvwy udział w rządach, ó 
czem świadczy występowanie jej w całym 
szeregu dokumentów księcia. Kinga odzna­
czała się wielką pięknością, podobnie jak Sa­
lomea. Drobne i wątle swe ciało ćwiczyła nie­
tylko w umartwieniach, lecz i w pracy. Przez 
całe życie dawała dowody wielkiej energji i 
siły woli, a jeszcze w starości na kilka lat przed 
śmiercią, potrafiła ocalić zamek pieniński orl 
tatarów. Łatwo więc i męża swego potrafiła 
nakłonić do swojej woli, co okazała zaraz po 
pokladzinach, kiedy wymogła na nim zacho- 

i wania panieństwa, na razie aa rok tylko, po-

nia łaski. Na podstawie upoważnienia i
Jego Cswarskiej Mości, danego w najwyższym 
rozkaśe, czyniąc zadość życzeniu Tymczaso­
wej Rady Stanu,* 1 * zarządza się w obszarach 
Polski podległych austro-węgierskiemu zarzą­
dowi wojskowemu, co następuje:

Rada regiencyjna ma prawo zatwierdzać 
wvroki śmierci, wydane przez królewskie pol­
skie sądy i prawo ułaskawienia osób skaza­
nych na śmierć przez te sądy. Jeżeli skazany 
jest poddanvm państwa austro-węgierskiego, 
albo niemieckiego, prawa te przysługują giene- 
rał-gubernatorowd. Przed decyzją należy wy­
słuchać sądu wyrokującego.

Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 
ustanowienia Rady Regiencyjnej.

W okupacji niemieckiej, jak wiadomo, 
prawo zatwierdzania wyroków śmierci i ułas­
kawiania posiada gieaerał-gubernator warsza­
wski.

Nowe pismo w Rydze. 4. października po­
jawiło sie, jak donosi »Deutsche Lodzer Ztg.«, 
po raz pierwszy łotyskie pismo »Riga latwees- 
thu awie«. Od 8. października wychodzi w Ry­
dze »Rigaische Deutsche Ztg.«

Z Galicji.
Koło Polskie a rząd. Pertraktacje między 

Kołem a rządem w sprawie przywrócenia sta­
tus quo przedwojennego pod względem gospo­
darczym i politycznym w Galicji, toczą się w 
dalszym ciągu. Polacy domagają się przyzna­
nia należnych ludności Galicji świadczeń wo­
jennych.

W zasadzie panuje już — według »Kurjera 
Lwowskiego« — zgoda między Kołem Polskiem 
a rządem, w praktyce jednak przeprowadzenie 
postulatów natrafia na duże trudności.

Kolo Polskie oświadczyło, że ludność nie 
może czekać, aż rzecz przejdzie przez cały ciąg 
zwykłych instancji. Według rządu niezbędne są 
obszerniejsze prace komisyjne.

U prezydenta ministrów Seidlera odbyła się 
w obecności namiestnika Huv'a specjalna kon­
ferencja w sprawie odbudowy Galicji wscho­
dniej. W obradach brali nadto udział minister 
robót publicznych p. Homan, minister rolnic­
twa p. Silva-Tarouca, szef sekcji p. Erti i po­
słowie ukraińscy pp. Petruszewicz, Lewicki i 
Onyszkiewicz.

Sejmik miast prewincji poznańskiej.
Przez dwa dni tj. w piątek 5. bm. i w. so­

botę 6. bm. odbywał się w Bydgoszczy XI, z 
rzędu sejmik miast poznańskich, po raz pier­
wszy w czasie wojny. Zjazd ten obesłało 67 
miast, które reprezentowało lłl przedstawi­
cieli. Marszałkowa! nadburmistrz poznański 
Dr. Wilms. Po zwykłych patryjotycznych prze­
mowach i telegramach do cesarza, kanclerza i 

•, Hindenburga i powitaniu przedstawicieli władz 
państwowych, załatwiono sprawy administra­
cyjne. Przyjęto, wysłuchawszy referatu inspek­
tora kultury ziemnej Freystedta z Poz­
nania, rezolucję, aby rząd poczynił starania 
około budowy drogi wodnej, łączącej Odrę z 
Wisłą, Ślązk Górny z Poznańskiem i Prusami.

W sobotę wysłuchano cały szereg referatu, 
z których zaciekawienie budzi przedewszyst- 
kiem referat tajnego nadradcy budownictwa 
Fischera z pruskiego ministerjum robót pu­
blicznych. Mówił on na temat spraw osadni­
czych i o planach zabudowania. Na wstępie 
zaznaczył mówca, że temat powinien w Poz­
nańskiem szczególne obudzić zrozumienie i za­
interesowanie ze względu na liczne osady, po­
budowane przez Komisję Kolonizacyjną. Mów­
ca jednak specjalnie omawia osady podmiej­
skie (jakich próby mamy w Sołaczu i niemal

tem na drugi, wreszcie na dobre. Wybitny 
udział brała także w sprawach politycznych, 
przyczyniając się np. do stanięcia Bolesława 
po stronie węgierskiej przeciwko Czechom w 
walce o spadek babenberski. Stosunki jej z 
dworem węgierskim bardzo były ożywione, 
kilkakrotnie odbywała podróże na Węgry, za 
jej pośrednictwem doszło też do skutku mał­
żeństwo Jolenty z Bolesławem Pobożnym.

Na wewnątrz występuje Kinga, przede- 
wszystkiem jako protektora Franciszkanów 
i tego, co jakikolwiek miało z nimi związek. 
Z fundacji coprawda tylko sądecką jej z pew­
nością wypadnie przypisać, w założeniu zaś 
konwentu korczyńskiego i odbudowaniu spus­
toszonego krakowskiego główny udział miała 
zapewne Salomea. Znana jest pobożność Kin­
gi, jej umartwianie się ostremi postami, dys­
cypliną, Włosienicą, chodzeniem boso po mro­
zie. Życiorys jej wysławia także jej miłosier­
dzie i opisuje liczne cuda, któremi Bóg wy­
nagradzał świętość jej już za życia. Jako 
władczvni ziemi sądeckiej, starała się o lepsze 
jej zaludnienie i korzystniejsze wyzyskanie 
ziemi. Po śmierci męża postanowiła Kinga za 
przykładem św. Salomei — wstąpić do zakonu
i zakłada w tym celu drugi klasztor Klarysek 
w Sączu. W ciągu jej życia klasztornego spot­
kały ją liczne przykrości. Najpierw zatarg z 
Leszkiem Czarnym o granice, potem napad ta­
tarów w r. 1287, przed którym schroniła się
do zamku pienińskiego, broniąc go odważnie 
przeciwko najezdnikom. Klasztor sądecki, za­
łożony w r. 1280 już w 7 lat później liczy 70 
zakonnic. Sama Kinga była w nim tylko zwy­
kłą zakonnicą. Założyła także w Sączu męski 
konwent Franciszkanów, potrzebny dla odpra­
wiania nabożeństw, na 30 braci. Ale mihio 
rozmaitych dobrodziejstw, jakie im ciągle 
świadczyła, nie doznała od nich wdzięczności, 
bo urażeni byli stanowiskiem swem podrzęd- 
nem, tem, że niejako dodatek tylko stanowili 
do klasztoru Klarysek. Najbardziej dokuczyli 
jej, posądzając ją nizkim,sposobem o grzeszny 
stosunek ze spowiednikiem Bogusławem.

Kinga podczas wdowieństwa swego po­
większyła jeszcze swe umartwienia, dając 
tem przykład innym zakonnikom. Już od r. 
1290 siły jej zaczęły słabnąć a w dniu 21. 
września 1291 umarła w otoczeniu braci i sióstr 
zakonnych i w obecności siostrzenicy Gryfiuy, 
wdowy po Leszku Czarnym. Pochowano ją 
w Sączu, a przy zwłokach jej liczne działy się 
cuda, które zaraz poczęto spisywać.

O młodszej siostrze Kindze, błog. Jolen- 
cie, znacznie mniej posiadamy wiadomości.

sunki mieszkaniowe wśród niniij ztnnoZiłycJS’ 
warstw w Księstwie są nadzwyczaj niekorzy^ 
stne, wszędzie brak małych mieszkań, szczegół,- 
nie z kawałkiem roli czy ogrodu. Dotychcza-f 
sowę zabiegi zakładania po miastach kolonjj 
mieszkaniowych nie powiodły się wskutek o-i 
gromnej ceny gruntów. Winą za obecne sto­
sunki spada na obowiązującą ordynację budo-s 
wlaną, która i po małych miastach zezwala na 
budowę 4 piętrowych chałup. (W ostatnich 
czasach po miasteczkach naszych koszary takie 
zaprowadziły urzędnicze spółki budowlane, za­
silane przez rząd. Przyp. red.) Z koszarowych 
takich mieszkań właściciel kamienicy ma wy-, 
soką rentę i stąd cena gruntu rośnie. Mówca 
zapowiada, że na mocy rozporządzenia mini-, 
sterjalnego pomyślano o nowej ordynacji bu­
dowlanej dla małych mieszkań? Pod koniec 
p. Fischer szczegółowo omawiał błędy dotych­
czasowych ordynacji budowlanych regiencji 
poznańskiej i bydgoskiej. W dyskusji zapo­
wiedział prezes reg:encji Biiiow, że najgorsze 
niedomagania usunie się, nim jeszcze nastąpi 
ogólne nowe rozporządzenie.

Miejmy nadzieję, że nowe dobrodziejstwa 
przypadną wszystkim bez wyjątku w równym 
udziale.

Spraw«, opalu i oświetlenia..
Nadburmistrz bydgoski Dr. M i t z ! a f f 

zabrał głos do referatu w sprawie opału i o 
świetlenia, która budzi zaniepokojenie. Mówca 
przedstawia środki, które miasta powinny po­
wziąć, aby choć nieco ulżyć biedzie.tej, nie za- 
leca" jednak zamknięcia restauracji, kinotea­
trów, gdyż uważać należy je poniekąd jako o« 
grzewalnie dla wielu ludzi, którzy w domu 
marzł5. W dyskusji prezes regiencji Biiiow po­
twierdza smutny obraz przedstawiony przez 
referenta, wyraża ubolewanie, źe rząd od spra­
wy powyższej odsunął zupełnie władze admi­
nistracyjne i przyrzeka, że osobiście w Berlinie 
poprze sprawę większego wymiaru materjaiu 
opalowego dla Berbna.

Poczem przyjęto rezolucję, przedłożoną 
przez referenta, w której zażądano od korni-, 
sarza Rzeszy dla podziału węgli, aby ze wzglę­
du na ostry klimat Księstwa, więcej węgli 
przeznaczył, wyrażono również opinię, że o-* 
graniczenie ilości węgli dla gazowni jest nie­
gospodarcze. Również zażądano, aby. podziai 
węgli oddano w ręce władz komuna,nych, fi 
nie mężów zaufanych komisarza dla podziału

Wysłuchano dalej mniej interesujących re­
feratów w sprawie aprowizacji żywnościowej, 
poczem przyjęto rezolucję, aby dla obniżenia 
ceny na ziemniaki Rzesza płaciła premię za 
sprzęt i dowóz przyspieszony, oraz, aby zacho­
wano zeszłoroczny zniżony fracht, w yrazono 
dalej ubolewanie, że pozwolono na sprzedaż 
warchlaków bez znaczka, co wyszło na korzyść 
jedynie ludziom opływającym w gotowkę. trzy 
ogólnym braku wieprzowiny powinno było się 
ogółowi dostarczyć tego mięsa. Pozatem. roz­
porządzenie odnośne spowodowało, nadmierną 
redukcję nierogacizny w czasie obfitego sprzęg
tu ziemniaków. o

Na tem wyczerpał się porządek obrad. 
Wspólnym obiadem zakończył się sejmik 
miast.

Miljony na fisia naioćowa.
Pod tym tytułem ogłosił prof. Oswald 

Balzer broszurę, w której oddaje hołd pol­
skiej ofiarności publicznej, będącej w swoim 
rodzaju „szkołą palryjotvczną najszerszych 
warstw społeczeństwa“, jednakże pyta, czy ten 
proces opodatkowania narodowego objął r o w-* 
nomiernie wszystkie grupy wartości majątko-* 
wych społeczeństwa, czy nie ujawnia się w 
nim pewna jednostronność, a w siad za tem, 
czv nie dałoby się rozszerzyć ofiarności na pe­
wne niedotknięte jeszcze dziedziny. Składki 
płyną od żyjących, a na hojne wielkie dary

Wiosną 1857 r. wyszła Jolenta za Bolesława 
Pobożnego, księcia wielkopolskiego, człowieka 
innego zupełnie pokroju niż Bolesław Wstydy 
iiwy. Rozumny, energiczny, powoli zajął 
wśród Piastów stanowisko górujące. »Rocznik 
Wielkopolski« nazywa go „największym natt 
Niemcami tryumfatorem“. Wobec takiego me« 
ia stanowisko Jolenty ustępowało na plan dal« 
izy, nie było tu miejsca na taką przewagę, ją« 
ką zyskała Kinga nad Bolesławem Wstydh« 
wym. Jolenta więc rzadko tylko zachodzi w 
iokumentach, jednakże podobną jak Kinga roz 
wija działalność na wewnątrz. Razem z mą 
Franciszkanie wchodzą do Wielkopolski, ł ier-< 
wszy konwent powstaje 1257 r. w Kaliszu, t. J. 
w stolicy Bolesława, w ciągu rządów Kolesia« 
wa Pobożnego powstają zaś cztery dalsze fun« 
dacje: w Gnieźnie, Śremie, Pyzdrach i zagad« 
kowej dotąd Bernassji, w której to nazwie u« 
patrywać możnaby Oborniki. Powodzenie 
rozrost zakonu w Wielkopolsce. przypisywąe 
należy bezwątpienia działalności i poparci 
Jolenty. Po zgonie męża (1279 r.) Jolenta tt- 
dała się do Kingi a później za jej i Salomei 
przykładem założyła klasztor Klasyrek w Lnie 
źnie, który w r. 1284 spotykamy już jako cai« 
kowicie urządzony. W tym klasztorze sam 
dokonała żywota (1299 r.), którego 
niestety nikt z współczesnych nie spisał. vo 
myślać się tylko możemy, że bvł podobny a 
życia klasztornego Salomei lub Kingi.

Ciekawy wykład ks. Dr. Kantaka u(jh, i 
liii zebrani wraz z resztą pracy, której 
część stanowi, polecić zarządowi do druKU « 
Rocznikach. ,

Resztę zebrania wypełnił referat o nade­
słanej wydziałowi pracy p; radczyni k i 
W i c h i er k i e w i czo w e j pt. „Gmer*. 
czyli herbiki mieszczańskie . •<£
to objaśnienie do zebranego przez .autora? 
zbioru 85. gmerków dawnych, przeważnie P” j 
znańskich, pochodzących z 16.,.17. i ,8-.wl"L- 
Zebrano je z pieczęci, znajdujących się; 
dokumentach w archiwum poznańskiem, 
nagrbbków i rysunków własnoręcznych P 
podpisach w aktach miejskich, jeden heLb>i 
pochodzi z beczki, inny z kafla dawnego- i 
fity ten, zbiór przyczynić się .może do rozj 
nania niejednego znaku złotniczego wzgi- 
ków, używanych przez, rozmaitych ma Ji 
architektów, snycerzy itd., ułatwiając srw j 
dzenie autorstwa wielu zabytków naszego p 
myslu artystycznego dawnych wieków.. niS

Na zebraniu wczorajszem zgłosili 3 * ę 
członków wydziału p. aptekarz Sieg z 
miasta i ks. Marjan Jernajczyk z Sieciitm



napatwiei znultye się w rozporządzeniach na 
wvpadek śmierci. Tymczasem zasób fundo» 
szów, iaki ptvnie z rozporządzeń ostatniej wo­
li na rzecz potrzeb narodowych jest niezwykle 
Jnalv. Zwłaszcza jak wykazuje statystyka w 
poznańskiem i w Galicji. Interes narodowy 
cierpi na tem bardzo, ujmuje się przez to fun­
duszom publicznym olbrzymich wartości ma­
jątkowych. Wymownie przekonywająco tlu- 
jriączy prof. Balzer, że ofiarność tego rodzaju 
mogłaby snadnie _ dotrzymywać kroku doraź­
nej ofiarności żyjących, a w rezultacie prze­
wyższyłaby ją ogromnie. ,.O ile ofiarność za 
życia przynosi tylko małe datki, o tyle zapisy 
testamentowe przynosić mogą i przynosić będą 
datki znaczne, nieraz bardzo wysokie. Setki 
j tysiące takich zapisów, to mil jony a z bie­
giem czasu — setki miljonów na cele naro­
dowe“.

Niewątpliwie uwagi i nawoływania prof. 
Balzera zasługują na to. aby zastanowiło się 
nad niemi całe społeczeństwo i wzięło je do 
serca. Odsetki od kapitałów, zwłaszcza znacz­
nych przekazywanie testamentem na cele pu­
bliczne nie robiłyby ujmy spadkobiercom a 
zasilałyby wydatnie fundusze narodowe, przy­
czyniały się do rozwoju takich instytucji jak 
n. p. Towarzystwo szkoły ludowej w Galicji 
lub Tow. imienia Marcinkowskiego u nas. 
Jednakże, gdy wybuchnie pożar nie można 
akcji ratunkowej rozkładać na lata. A w tem 
położeniu jest obecnie naród polski. Pali się 
strzecha polska, niebezpieczeństwo zaziera na­
rodowi w oczy, głód i mór powała tysiące łu­
dzi na ziemie, więc niezwłocznie snieszyć mu­
śliny z pomocą. Żywi muszą podawać rękę 
żywvm.

A i tą drogą można zebrać miłjony, jak 
tego dowiódł zabór pruski w roku zeszłym, i 
mamy nadzieję, że i w tvm roku z tej „szkoły 
patryjolyzmu najszerszych warstw społeczeń­
stwa naszego“ wyjdą znów miłjony na głod­
nych w Królestwie, że dzielnicy tej .zdobędzie- 
mv nowy liść zasługi na polu narodowem i 
uratujemy milionami miłjony polaków od za­
głady.

Rok Kościuszkowski.
Pniewy. W niedzielę 14. października © 

godz. 5. odbędzie się na sali Domu katolickiego 
Obchód Kościuszkowski dla okolicy Pniew, w 
poniedziałek 15. października o godz. 7. dla 
miasta Pniew z urozmaiconym programem. Po- 
zatem odbędzie się uroczyste nabożeństwo z 
przemową w kościele farnym w poniedziałek o 
godz. 9 i pół rano. Szanownych Rodaków lak 
s okolicy jak i z miasta uprasza uprzejmie o 
jak najliczniejszy udział

Komitet na Pniewy. <

Rozdrażcwo. Obchody Kościuszkowskie od­
będą się u nas jak następuje:

Dnia 21 bm. o 6. wieczorem dla zacho- 
d niej części paraf ji wieczornica na sali p. 
Mintv w Rozdrażewie.

Dnia 22. bm. o 8. raną dla cat ej p a- 
r a f i i nabożeństwo żałobne z kazaniem.

Dnia 28.. bm. o 6. wieczorem dla wscho­
dni e j cżęśęi paraTji wieczornica na sali p. 
Cieśnika w Grembowie.

We Wrześni komitet zjednoczonych Tow. 
wydał odezwę Kościuszkowską, w której do­
nosi, że w poniedziałek 15. bm. o godz. 10 od­
będzie się w kościele parafjalnym uroczyste 
nabożeństwo z kazaniem, w którem mają wziąć 
udział wszystkie cechy i towarzystwa że sztan­
darami. Odezwa apeluje do kupców i przemy­
słowców, aby składy przynajmniej podczas na­
bożeństwa zamknęli, a okna wystawne odpo­
wiednio przystroili. Wszystkich innych roda­
ków wzywa Komitet do umieszczenia w oknach 
swych mieszkań nalepek Rady Narodowej, któ­
re nabyć można w składach pp. Lehmanna i 
Prądzyńskiego. — Obchód uroczysty odbędzie 
się 4. listopada.

Mogilno. Obchód ku czci Tadeusza Koś- 
nuszki odbędzie się tu w niedzielę 14. bm. — 
Rano o godz. 9 i pół zbłorą się wszystkie towa­
rzystwa z sztandarami przed „Domem im. ks. 
riotra Wawrzyniaka“, skąd o 10. w uroczystym 
Pochodzie udadzą się na nabożeństwo do koś­
cioła poklasztornego. Po nabożeństwie powró­
ci pochód w tym samym porządku jak poprze­
dnio przez miasto — do domu katolickiego

. Po południu o godz. 5 i pół odbędzie się 
Wieczornica z urozmaiconym programem na 
sali Domu im. ks. Piotra Wawrzyniaka. Od­
czyt wygłosi p. mec. Dr. Sławski z Pozna- 
*?ia- i™ Nalepki, w które już w niedzielę okna 
przybrać należy, nabyć można u p. Smoczkie- 
Wiczowny. Komitet

Żerków. Wieczór Kościuszkowski w Żer 
“°wie odbędzie się na sali p. Rejlca 14. bm. 
Mn %w*e.czor,em z współudziałem artystki | 
, rh Szrajberówny. Program urozmaicony 
v„rX °debrać wraz z kartą wstępu u |

arP Chełkowskiej w Śmiełowie. u p. A. Do 
k 'aS w ^erhowie, oraz przy kasie o 

rbAa . “ara dowolna; osoby, które na ob 
nr, » ńprasza się o łaskaw
rbU’ onłe. °^ar Pod adresem p. Marji Chełkow 
hnk H Smiełów P- Żerków. Msza św. za spokó 
tinr^f- ? Obędzie się w Żerkowie w kościel
-’‘'■halnym 15. bm. o godz. 9. Komitet.

CKAdY ®arcinie odbył się 7. bm. uroczysty ob 
Ja n n C3C’ Kościuszki. Pięknie umajona sa 
brzvm- rco°wskiego nie mogła pomieścić ol 
| -ń. ,e^° napływu uczestników z miasteczek 
iłożvh? • j Na program uroczystość
fczvt n sj$ deklamacje, gra na fortepjanie, od 
Bldown -ń . .c a r 7 e w i c z a, oraz sztuka 5
8yni p igmewa Topora pt. »Wa 1 ek ko 
zem i zJ*" dochód, zakończony żywym obra 
kach silne™61” wywarł na uczestni

W sisłwr Kaszub, w Kościerzynie, zjedno­
czone Tow. polskie urządzają w niedzielę, 14. 
bm., o godz. 8 rano uroczyste nabożeństwo Ko­
ściuszkowskie. Obchód główny odbędzie się pó­
źniej.

Składki I tokidtewais.

y- * Na bezdomnych złożono w admini­
stracji naszej w dalszym ciągu:

Mar ja Wieczorkiewicz z Bydgoszczy w 
miejsce wieńca na trumnę śp. Marji Jacżyń- 
skięj 10 mk. S. M, z Wrocławia 5 mk. Alkie- 
wicz Radiowo w miejsce wieńca na trumnę 
śp. A. Kaczorowskiej z Wrześni 10 mk. Zebr, 
na zaręczynach panny L. Zamysłowskiej z pa­
nem Oz. Praclewskiem za inicjatywą p. Nowic­
kiej 18,20 mk. Bączkowski Michał 10 mk. Jan 
Chylewski z pola 10 mk. Jan Olsztyński 15 
mk. Amrogowicz Sopoty 20 mk. W. Or- 
chołski Tczew 50 mk. I. N. Kruszka Gniezno 
300 mk. St. Twardowski zamiast dekr. na ob­
chód Kościuszki 100 mk. Zebr, na srebrnych 
godach weselnych u państwa Jachimowicżów 
500 mk. Jul.ja Weichertowa 5 mk. Zbych, 
Stach 5 mk. Roman hr. Sokoinicki Cieśle w 
miejsce wieńca na trumnę śp. C. Mikorskiej 
100 mk. Ku uczczeniu pamięci poległego dru­
ha ś. p. Kazimierza Kubackiego Janina Jaku­
bowska Konstancja Kolska 10 mk. Wl. Ta- 
czanowscy z Kamieńca zamiast kwiatów dla 
śp. Marji Jaczyńskiej 20 mk. N. N. 12 mk. 
Zebr, na wieczorku p. S. w Strzelnie 71,60 mk. 
J. K. 10 mk. Karol Małiski, Poznań, zamiast 
wieńca na trumnę śp. dr. M. Hołeca z Szubina 
15 mk. Ku czci św. Ant. 5 mk. Zebr, na 15- 
letniem jubileuszu Tow. przemysł, w Starej- 
łęce podczas mszy św. 326,22 mk. Bydałek 5 
mk. A. A. 2 mk. Dom. Gołaszyn kary' od lu­
dzi za szkody w polu 15 mk. St. Sczaniecki 10 
mk. Ata Sczaniecka 3 mk. Zyg. Sczaniecki 
3 mk. Kostunia Sczaniecka 3 mk. Ks. Jan 
Adamski 10 mk. Razem z poprzednio kwit. 
233028,85 mk.

— ® Na głodnych zebr, w administracji 
naszej w dalszym ciągu: K. P. z W. 40 mk. W 
miejsce kwiatów w dniu srebrnego wesela pp. 
Adamostwa Jachimowicżów Mroczkiewicze 
10 mk. 3. Wegenke 2 mk. Marja Dobrowol­
ska z Wildy 10 St. Cz. w trzecią rocznicę śmier 
ci ukochanego męża 3. B. Kasprowicz Gniez­
no 10 mk. Tadeusz mieś, rata 3 mk. M. P. 10 
mk. Franciszek konieczny 30 mk. L. Mrocz­
kowska przegr. zakład w Reinerz 10 mk. J. 
Domański Sztum wygr. zakład w Reinerz 10 
mk. Aniela Domańska Sztum 10 mk. I. i E. 
Niemczykowie w miejsce uwiadomień o ślu­
bie syna Jana z p. Marja Ofierzyńska z Borku 
mającym się odbyć w Borku 9. b. iń. 25 mk. 
B. Napierałowa Buk 20 mk. Zebrane na głod­
nych w Królestwie od kilku pracowników fir­
my Thermelektromotor mk. 34,00. P. K. 3 mk. 
Hądzlik 80 fen. Razem z poprzednio kwit.1' 
42937,51 mk. ,

— * Na kaplicę Pana Jezusa zebr, w admi­
nistracji naszej w dalszym ciągu Jan Olsztyń­
ski 10 mk.

_ * Na. Radę główną i opiek, w Warsza­
wie złożono w administracji naszej w dalszym 
ciągu J. M. 5 mk. M.-M. 5 mk. P. K. z Gnie­
zna 6 mk. Cżerniejeiwski 10 mk. Razeńr z® 

¡¡póprżędriio kwit. 1437,29 mli. : ' 1 ’ V' ®
—■ * Na ubogich miasta Poznania złożono' 

w administracji naszej w dalszym ciągu: 
Kóftsum T. z o. p. 500 mk. Razem z poprzed­
nio kwit. 885,— mk,

, —; ' Na kościół pamiątkowy na Wildzie 
złożono w administracji naszej w dalszym cią­
gu: Jan Olsztyński 50 mk. Zdzisław Man 5 
mk. Razem z poprzednio kwit. 134,50 mk.

Na Chleb św. Antoniego złożono w 
administracji naszej na nowo N. N. z Rado- 
wisk 8.05 mk.

— * Mk. 209,— zebr, w administracji na­
szej na Chleb św. Ant. wypłaciliśmy dnia 3/1Ó 
siostrze Barbarze za stosownem pokwitowa­
niem.

Wiadomości miejscowe i potoczne
Poznań, dnia 10-ge października 1917.

Kaleadarz Dziś:Franciszka Borgiasza W. 
Tomka

jutro ¡ Placydy Filondi 
- r ¡Ddbrpmiła

Wschód słońca Dziś: 6,17 zachód : 516
Jutro: 6,19 „ 5,14

Wschód księżyca: Dziś: 12, 8 „ 3, 2
Jutro: 1,17 „ 3,18

■“ * Przepowiednia pogody Beri, stacji 
meteorologicznej na czwartek 11. b. m.: Prze-; 
ważnie pochmurno, drobny deszcz, temperatu­
ra nie wiele zmieniona. " y

OSOBISTE.
<— * Ślub’. W sobotę 6. bm. odbył się w 

kościele w Owińskach ślub p. Zofji z Se- 
r e d y A s k i c h N a ł e n t z o w e j, właścicielki 
apteki z Pobiedzisk, zp. ZacheuszemRit- 
terem, właścicielem apteki z Mosiny. Aktu 
ślubnego dokonał ks. prób. Wiliński. Na bez­
domnych zebrano 60 mk., które odesłatio do 
Komitetu Arcybiskupiego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
— * Msza św. za spokój duszy ś. p. Ks. ar­

cybiskupa Edwarda Likowskiego byłego dy­
rektora Tow. Pań Mił. św. Wincentego a Paulo 
konf. św. Józefa odprawi się w sobotę d. 13-go 
października br. o godz. 8. w kaplicy św. Jó­
zefa. Zarząd konf. św. Józefa.

— * Kaczek nie tuczyć wąsionami. Na 
kapuście pojawiło się tego roku wiele wąsion, 
które próbowano w rozmaity sposób zniszczyć. 
M. i. wpuszczono kaczki w kapustę, które szyb­
ko poczęły sprzątać wąsiony, ale potem pozdy­
chały, o ile nie dało im się mleka, jako od­

trutki. Pewna gospodyni z Rawicza piaze, że 
zabiła jedną taką kaczkę, która zdychała. Gdy 
kaczkę otworzyła wytrysnęło z wnętrza około 
półlitra cieczy cytnmowo - żółtej, co widocz­
nie wytworzyło sie wskutek zatrucia.

— * Prośba. Rodak, którego ojciec dłuższy 
czas przesiedział w niewoli rosyjskiej a zuiarł 
na emigracji w Dreźnie, zyskawszy sobie ogól­
ne uznanie za zasługi tak narodowe jak i na 
polu literatury polskiej poniesione, prosi sza­
nownych rodaków ziemian o łaskawe przyjęcie 
go w tych krytycznych czasach na wieś lub 
leśniczówkę. Na rolnictwie nie zna się. lecz mo­
że bvć w innym kierunku pomocnym.

Szanownych reflektanlćw uprasza się o ła­
skawe oferty pod A. W. 5060 do naszej re­
dakcji.

KRONIKA PROWINCJONALNA. r

— * Gniezno. (P r e m j o w a.n i e stad-
nikówj.dła północno-zachodniej części po­
wiatu gnieźnieńskiego odbyło się w środę 10 
bm. w Kłecku.
■' - — * (b) Oborniki. (W polskie ręce.) 
Król, sekretarz budowlany Conrad sprzedał 
swoją willę położoną przy ul. Kolejowej p. Dr. 
Michalskiemu z Poznania za 28 000 mk.

— • Leszno. (Męża otruła) 45-letnia 
Józefa Knop, z pierwszego męża Krawczyków», 
z domu Jankowska. W’yszla ona dopiero przed 
miesiącem za 70 letniego robotnika Knopa z 
Moraczewa pod Rydzyną, z którym jednakże 
przedtem już żvla. Knopowa opowiadała lu­
dziom, że mąż bił ją i dzieci jej, i że już długo 
nie będzie żył. Mężowi zmarłej siostry swej o- 
powiarlala, że dała Knopowi trucizny na my­
szy, później oświadczyła, że mąż umarł na bie­
gunkę. Morderczyni przyznała się sędziemu, że 
2. września wmieszała mężowi trucizny, a gdy 
ta nie skutkowała wmieszała siarczanu mie- 
dxi do obiadu 27. i 29. września, wskutek cze- 
go Knop umarł 30. września, śledztwo usiłuje 
wykazać, czy Knopowa nie sprzątnęła też pier­
wszego męża. Mieszkała ona dawniej w Dębcu 
pod Kościanem, później w Lesznie.

—■ * (fr.) Miejska Górka. (C u k r o w n i a) 
tutejsza rozpoczyna swą tegoroczną kampanję 
U. b. m. Robotnicy zorganizowani w Tow. 
Polskich Robotników jak corocznie przed kam­
panią cukrowni przystąpili do wspólnej spo­
wiedzi i Komunji św. podczas nabożeństwa na 
ten cel odprawionego w ubiegłą niedzielę.

(Kradzieże) drobiu i królików w mie- 
¡iśeie i okolicy powtarzają się dość często. W 
ostatnich dniach udało się schwycić chłopaka 
-—drugi zdołał uciec — na gorącym uczynku. 
Obaj nieletni chłopacy podejrzani ląyli o 
te sprawki od dłuższego czasu —sppchódzą z 
Niemaszyna. Sprawców oddano do ukarania 
sądowi.

ii i (Deszcz) upragniony spadł kilkakrotnie 
¡¡w poniedziałek; dzięki temu będzie można po- 
¡¡końezyć siewy. Powietrze się znacznie oziębi­
ło tak. że jesień z tej brzydszej strony da je nam 

HshRPĆZUĆ.
ii * (jus.) Gostyń. (Jeniec rosyjski)
i Iwan Kisiław zbliżył się w Mszczynie zanadto 
/do^transniisji, która go porwała i tak ciężko

g
* aleczyła, że wskutek tego umarł.

(Sąd ławniczy) skazał w ostatnim

5ić -za wywożenie jaj i mięsa kilka osób na 
kie Kary jak na tydzień więzienia, 500 tpk., 
mk., 150 mk. i 60 trik, grzywny. Przeciw-

«kp "jednemu handlarzowi wniósł prokurator o 
MiSJXSęzienia. — Pewien młodzieniec przybył 
(jna9Wmin tak ubrudzony, że sąd go skazał ża 
ijto Ań 5 mk. kary.

(Tajna rzeź.) Policja położyła areszt 
ną mięso z świni, którą, jak wykazało śledz­
two, zabito potajemnie w Talarach i przewie­
ziono tudotąd. Ważyła ona 2 ctr. Mięso roz- 
sprzeda się w mieście.

(Brak ludzi do pracy.) Czas już 
największy sprzątnąć ziemniaki z poła. a tu 
brak ogromny ludzi. Wszelkie nawoływania 
są bezskuteczne, — Cukrownia tutejsza 15 bm. 
rozpoczyna kampanję i również potrzebuje 150 
■kobiet i dziewczyn do pracy.
ij (Skargi o obelgę) toczą się przed są­
dem tutejszym co tydzień. Niektórzy ludzie 
mimo ciężkich czasów nie mają widocznie 
większego kłopotu jak o byle drobnostkę włó­
czyć sie po sądach. Ile to pieniędzy przez to 
idzie na marne, któreby, jeśli nie skarżącemu, 
jo ogółowi, bezdomnym lub na cele kulturalne 
się przydały. Bardzo smutne jest, gdy krewni 
między sobą się skarżą. — W fednym z takich 
procesów skazał sąd tiskarżońego za obelgę żo­
ny drugiego na 6 tygodni więzienia.

® Olsztyn. (Przeciw koniokra­
dom.) _Wraca znów do nas, którzyśmy zupeł­
nie © niej zapomnieli, plaga koniokradów, zło­
dziei ongiś bardzo licznych i znienawidzonych 
gorzej niż kłusownicy. U ludu angielskiego do 
dziś dnia największą obelgą, jaką komuś rzu­
cić można w sprzeczce, jest koniokrad (horse 
ihief). Może i u nas wśród ludu przechował się 
ślad jaki z onego okresu, zapewne w aktach 
sądowych spoczywa pełno materjahi, czekają­
cego swego historyka, któryby odtworzył tę 
¡dziedzinę życia społecznego. Dziś obdarty jest 
zawód koniokradów z wszelkiego romantyzmu, 
złodziej taki nie naraża kości ani życia. Walka 
p nim’ również mniej jest niebezpieczna i tru­
dna. Komisja XX. korpusu dla zakujm koni 
np. zwraca się do osób odnośnych, aby w razie 
porwania im koni uwiadomili komisję telegra­
ficznie, podając maść, znaki, pleć, wymiary i 
¡wiek konia, wówczas złodzieje nie będą mogli 
koni sprzedać komisji, a zarazem przychwyci 
Lsię przestępcę.
¡i * Laurahuta. (»Piękny« przykład.) 
i Chłopacy szkolni Klink i Demski posprzeczali 
¡się, O tem dowiedział się ojciec Klinka, z za­
wodu górnik i wobec tego rzucił chłopakowi 
nóż kuchenny z rozkazem, aby go wbił w pier­
si 8-letniem u Demskiemu. Chłopak wpraw­
dzie rozkazu ojcowskiego nie wykonał, a ojciec 
sam twierdził później przed sądem, iż powie­
dział to tylko w żarcie. Sąd skazał go jedna­
kowoż na 10 mk. karv.

~ * Katowice. (M a I a r j a.) W wiejskim 
powiecie katowickim wybuchła choroba zwa­
na malarją. Każdy wypadek tej choroby na­

leży zgłosić/w pfje&ijjeu 21 Ifclafe a© 
policyjnego.

KRONIKA SADOWA.
* (b) Skutki pijaństwa. Karany jui 

kilkakrotnie więzieniem robotnik a obecnie 
inwalida wojskowy, Henryk Rexin z Pruszcz» 
pod Gdańskiem, upił się wspólnie ze swym 
przyjacielem, którego następnie pożgat nożem. 
Potem udał się na folwark w Pruszczu, gdzie 
najpierw zadał osiem cięć nożem rządcy gos­
podarczemu. następnie rzucił się na właściciela 
majątku, któremu zadał pięć ciężkich ran no­
żem na twarzy i piersiach. Ranny dotąd je­
szcze nie jest zupełnie wyleczony. Przed są­
dem tłumaczył się Resin, że był do tego sto­
pnia pijanym, iż nie wiedział, co czvni. Sąd 
ławniczy w Gdańsku skazał go na półtora ro­
ku więzienia.

— ♦ (b) Skazany za podhurzanie do po­
rzucenia pracy. Tokarz w żelazie Oskar Weiss 
w Berlinie, rozszerzał odezwę, drukowaną T 
fałszywym podpisem drukarza i wydawcy, W 
której wzywano do ogólnego zaprzestania pra­
cy. Odezwa ta odniosła też częściowy skutek. 
Obecnie skazała Izba kama I. sądu ziemiań­
skiego w Berlinie Weissa za to na trzy kwar­
tały wiezienia z policzeniem przebytego pół 
roku we więzieniu śledczem. ’

— * (b) Surowa kara za fałszowanie mle­
ka. Surową karę podyktował sąd ławniczy w 
Berlinie za fałszerstwo mleka handlarce mleka 
Bercie Riihłe z Miersdorf pod Berlinem. Ska­
zał ją bowiePj na kwartał wiezienia i 600 mk. 
grzywmy. ponieważ mleko, rozcieńczone do 60 
proc, wodą, sprzedawała jako pełne i aiezbie- 
rane. Izba karna uznała jednak karę tę za 
zbvt wysoką i zniżyła karę pierwszej instancji 
na 14 dni więzienia i 609 mk. grzywny.

SKRZYNKA DO LISTÓW
— Jus w Gostyniu: Prosimy pisać 

tylko na jednej stronie odwrotną zostawiać 
wolną z przyczyn technicznych. (K.)

— F r. B.: Do druku nie nadąje się supet- 
nłe. (K.)

Ostatni® wiadsRiości.

Niemiecki

Wielka kwatera główna, 10. X. 
(W. T. B.)

Z a c h odnTą Widownia wojny: Grapa 
wojsk księcia następcy tronu Rupprcchta: Na 
terenie bitwy we Fiandrji wzięły wczoraj obok 
11. dywizji angielskich znowu wojska francu­
skie udział w walce. Potężne napięcie sil obu • 
sprzymierzonych mocarstw zachodnich wy- 
cżctpało 1 się w trwającem przez dzień cały 
zmaganiu się o stanowczość naszych bojow­
ników flandryjskich.

Uderzające rano po najsilniejszym Ognia 
ataki tworzyły uwerturę bitwy, która przy nie­
przerwanie jaknajgwahowniejszem działaniu 
artylerji wrzala aż do późnej nocy na szero­
kości prawie 20 km. na polu wyiw między 
Bixsehoote i Gheluvelt. Przeciwnicy rzucali 

coraz to świeże siły do walki, które kilkakrot­
nie, w niektórych miejscach 6 razy przypu­
szczały szturm do naszych pozycji. , ,

Ną południe od lasu pod Houthoulst ¡ŹdówI 
W’róg pod Draibąnk, Mangclaere, Veldhock i 
przy dworcu pod Poelkapelle około 1500 m. te­
renu, aź ugodził w niego kontratak rezerw na­
szych i ograniczył jego sukcesy początkowe. Od 
Poelkapelle aż do okolicy na południe od Ghe- 
luvel| jyojską nąsąę waleczne trzymają silnie 
swe pog^ęje. Kilkakrotne ataki nieprzyjaciel­
skie na ten szeroki front odparte zostały z naj- 
eięższemi stratami.

U innych armji działalność bojowa był? 
słaba; jedynie nad rzeką Aisne wzrosła wałka 
ogniowa na południe od drogi Laon — Sois< 
sons. Atakujące kompanie francuskie odparto.

Wschodnia widownia wojny: Kśe 
osobliwego.

Front macedoński: Na południ©, * 
zachód od jeziora Doiran bułgarzy odrzucili 
kilka oddziałów angielskich, które atakowały 
po dłuższem przygotowaniu działowem.

OfWialBs trwanie stosnnMw 
międli a Hassami.

Berlin, 10. X. (WTB.) Poseł peruwiański 
wręczył urzędowi dla spraw zagranicznych no­
tę, donoszącą e zerwania stosunków z Niem­
cami. Równocześnie poprosił poseł o swoje 
paszporty.

łrsig&msefei«.
Paryż. 10. 10. (W,T.BH Sprawozdanie, 

wtorkowe popołudniowe: W Belgji zaatako­
waliśmy dziś rano o godz. 5. min. 30 do 
spółki z armją angielską pozycje niemieckie 
na południe od lasu pod Houthaulst między 
Draibank i Weindendreste. Walka trwa i roz­
wija się dla nas pomyślnie. Na froncie rzeki 
Aisne uwagi godna działalność artylerji, szcze­
gólnie w okolicy Panteonu. W Szampanii 
udało nam się wtargnąć do linji niemieckich 
przy Butte de Tahure. Na prawym brzegu 
Mozy trwa walka działowa w odcinku lasu 
pod Chaume. Z reszty frontu nic nowego..

bałg^rslde.
S o f j a, 8. X. (WTB.) Front macedoński: 

W rozmaitych miejscach frontu ogień działo­
wy, nieco bardziej ożywiony po obu stronach 
jeziora Dojian. Kilka oddziałów wywiadow­
czych nieprzyjaciela odpędzono ogniem.

Front rumuński: Pod Prisławą ogień dzia­
łowy, na wschód od Isaccei słaby ogień kara­
binowy.

Kf •



OlUu l I rOoWUMm oraz innych uraw poi™
biało i spiżowo wykonane, w czterech wielkośoiaoh: 15, 40. 50, 70 cm.

Filary z figurami śś. Pańskich (Boże Męki)
z sztucznego kamienia, trwałe na powietrze

Stacje Męki Pańskie] - Wszelkie sprzęty kościelne
poleca

ZAKŁAD ARTYSTYCZNO KOŚCIELNY
ST. PANKALI — (dawn.SZPETKOWSKl) — Poznań, Podgórna 10. (Hindenburgsir. 10)

Dziś wieczorem zasnął w Bogu, opatrzony św. Sakramentami, 
niespodziewanie, po krótkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, wuj i dziadek ś. p.

■iotr Dolała
w 62. roku życia.

Eksportacja do kościoła I pogrzeb odbędą się w piątek, dnia 
12. b. m., o godzinie 10. przed południem.O czem donosi

w ciężkim smutku pogrążona
Dozorca leśny
SA* miejsca Ze względu na

r as rrodzinaOstrów, 9. października 1917,
10688

znająca pojed. i podw. książkowośi 
oraz pisanie maszyną, wład. polsk.

iSSSr; posady
zaraz lub później. Zgłosz. do eksp 
Kurjeia Pozn. pod nr. 10601.

będą lokale poniżej wymienionych banków i spółek

w poniedziałek(Spóźnione). Biuro elektrotechniczne w Po­
znaniu poszukuje 'biegłej, intelrg.

dnia 15. b.m. przed południem od godz. 10.

zamkniętektóraby w przyszłości mogła objąć 
oierwszą lepiej płatną posadą. — 
Oferty z podaniem pensii, refe" 
rencji. Odpisami Świadectw oras 
możliwie z dołączeniem fotografii, 
które się zwraca, uprasza sie do, 
eksp. Kur. Poza, pod nr. 10548-

Dnia 5. b. m. zasnął w Bogu po przebytej operacji, mój uko­
chany mąż, nasz najdroższy ojciec, szwagier i wujek ś. ją.

Poznań w październiku 1917. /

Bank Handlowy, Bank Kredytowy, BankŁndowy, 
Bank Fareelaeyjny — Bank Pożyczkowy —

Bank Przemysłowców — Bank Ziemski,
Bank Związku Spółek Zarobkowych, 

Brzsskl&Załnski, Kasa Pożyczkowa, Kasa ffzaj. Pomocy, 
Kratoebwill & Pernaezyóski, Kwileeki, Potoekl i Ska,

Rolnik, Skarbona, Spółka Stolarska, Spółka Z wiązka
Fabrykantów — Westa — Związek Ziemian.

10641

. Poszukają zaraz do handlu ko­
lonialnego i drogieryjnego

panienki
jako sprzedawaczki
'Uwzględnia sią tylko reflektant 

które w takim baudto pracowały, 
świadectwa i fotografje e podaniem 
pensjido eksp, Kurt pod nr. 10545.

w 59. roku życia.

W ciężkim smutku pogrążona

Ładzina
Lublin, Gubernatoreks r. Warszawa. Wrocław, Inowrocław,
Poznań, Toruń, dnia 9. 10. 17. io^

Ra uczczentB setne) raczn, bohatera naszegoi«8t niesbęd. do pielęgnacji paznogci

S. 6, Sclwlz perfumóww Sopocie
mieszka i praktykuje teraz przy ulicy
WSorskeej 161 Teł. 248.
(Osteabad Zoppot — Seeatrasa» nr, 16 i), 

Prźyjmuję od 9-tt i 4—5; w święta od 9-10.

do mego nowego sktadu ookierków przy ul. Berlińskiej nr. 10 — 
(MtffńwfMMi otfłS/lO.yPahierikł tf'wiektt 16-20 lat mogą Bfo’sgfosfo

^ielosrzewicz — Nowa II
polecam «to defenranji na da leń jubileuszowy 

pięknie wykonane w kolorowej htografji i meniaoh

wielkości 50X68 em. pa ennto berdao nuefclnj. 
61» edappzedaj^owoh wysoki rabat,
==» Od zysku tO pment na płodne dzieei. =»

B Putiatyekł, Poznań, uL Wenecka 6.
ffeaettoasrst», 8. Tełef. 1944.

Zakład artystyczno - litograf iczny i fabryka wy- 
K63t robńw z papieru.

Z KrM
pin ¡abatbsieti

fc.4h.8Pe, moll* i miße?!,'aniß «>

I
BtsUswpm^ką wypraną SI 
i wyptasowaną'

kołnierzyki, 80 t Bg
!»a.ik>»ty 70 Ł . Ul
pisodbp 50 i |§f

•secaruje się ca trwałą 
bieiisoą do zmy watra — Ss
WiiItó&robSsssMrizt ffl

tylko w dni pewoseduie BU 
od godz. 8—52 i a-«. j||
«srok ul Fjy fory kowskiej H 

nmntdg nooaty. ‘ jjgjj

Biura moje I mieszkanie
znajdują «ą Wae prsy 10857

ulicy Fryderykowskiej 14, wysoki parter
»«.»Rę***» uU Linową a ptembM Krółemkbn.

Zygmunt Gqsiorowskix adwokat
przy pądnch ziemiaósksra i okręgowym w Poznaniu.Ta^wfwnn ap. 4404.

Zgłosz. do administr. Kurjera Pozn. pod nr 10519,

Służący i i

s debrami świadectwami ciaajokaje

posady SKta!i! 1 wybazt, ist 34, poeie- 
IsBicieł lOOO-morgowego majątkol 
ziemskiego, posfcólaje dla brak» 
znajomości pań

Poszukaj« się kapaaPodpisani podają niniejszem do ogólnej 
wiadomości, że po ustanowieniu przejściowego 
czasu pracy, biura loteryjne otwarte są dla pu­
bliczności

Kugma
Potrzebna zaraz 10626
gospodyni

snaiąaa gotowani«!obezn apodwórs

Bona i. klasy
de drieoi 0 i 7 lat aa mniejsi) 
majątek w Dowiecie iofońsfess, 

Okopińsbs, 
S&ehiHlieh 6»ayrau 
per WpoSziawkes.

wweat.

G.lPritsol^mNiłi
Cuestria-Hltstadi. B« Hammormöhlo,«ówoa. Mat Peeaań 6082,'

PaŁŚooki luk a»toao wdówki do B » « raf ssj B g sJ ¡8 
¿6 lat, wysak» brunetki, wykiatał- JBJgyst JŁ W JŁM ą&aŁ 
eone, s posagiem s ho sad EOfBOmk., «7-
zeebeą łssk. jłoiyó swe oferty wraz ■ ■
a fotografia do eksp. Kari. Pora. i
cod ef. I6S03, Dygresja sapę WyuSiCl|V ; 
waioca PeSredafotwo krewnych łub ,. ,, „ ,
znajomych ohątaiewiddaue. Bracz8*'5*® Ła,^awe
traktuje się na e^rjo. fc PoZQ’

K,«w»ter, kaoieó - aboicwieo. , ' L
W19 z btaały rałyaiiiakiei, lat 25. urzafo- ÓTfff 1 ® Ł fl 46 g®4Wa K» 

s 1-a. słegoiDUwa6oĘfochsraktera,Edrów, O Wlallloa
-jotiadający około 10030 marek ma- rątka kr. »afty) wytwarza lamck* 
lątts, któremu sią aadaraa epoeo- do regałów, kojmłhąi toa mk. MB.fi®, 

«randbooóó aeatauśa po wejaie cayacyra «4. mk. 1,2:9, raz kaot 66, Łeouiia 
"■ jB» wspólnika«» przedsśębioratwa fa 80 fan. wył. porta i opak, dćst, firma 

BKbryesBeao. pręga« saiwsnaó *:ą
Ol 8 S»uaą lab młodą wdówką poaia pRawam, uk Nowa 8. &7S& 

»*¡881 fojącą20 - 25 tys.mk. ja-aiąiku celem

W ostatnim dniu, oznaczonym na odnawia­
nie losów, godziny biurowe przedłużone są do 
godz. 6. wieczorem.

Poznań, 9, października 1917.

&a snisg kolBktorzy lotsfjjti. B*®
von Berdiea, A. Bittricłt. iierrnianit
Góroa fałowa 11, Celasaba 20. Maarnum 1

E. Rappmand, E. Tnnmann,
Wiiforji 8. Wilhełmowska 84.

Sprzedaże

potrsabes aaraa 8. S 
p'ao Wilhelmowski IV.

Doeaiea cs półrocze« kam
s fotwyra krojei» mogą się asjłowć. Petegfa P^zfbr«, dys»L sssstra. 
nliea Wiedeuka 9 1. 10623

Biuro porady i pomocy prawnej
w H>rowęcb sądowych, hipotecznych, 
gminnych, rekiamecfoch oraz wotoshech 

o mprtrcie wojenne i t. p . pafoe»

J. WOLIŃSKI, Poznań,

uozenieę
pFcednlf*

wyprzedają bardzo tanio
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Dodatek do numeru 232. Kuriera Poznańskiego
Poznań, dnia czwartek 11 październ ka 1917.

D ramatyczne rozprawy 
w Parlamencie.

Ciężkie oskarżenia przeciwko niezależnym 
socjalistom.

Po kilku krótkich zapytaniach, o których 
donosiliśmy już wczoraj w ostatnich telegra­
mach, następuje dalsza dyskusja nad interpe­
lacją w sprawie agitacji wszechniemieckiej.

Pos. Dittmann niez. soc.): Nasze za­
chowanie s'e w tej sprawie nie zmieniło się 
w niczem. (Kanclerz pojawia się w sali posie­
dzeń ) W oczach zagranicy wczorajsza mowa 
kanclerza nosi znamię tchórzostwa. (Mówcę 
powołuje się do porządku.) Bezwątpienia mo­
wa ta nie wzmocni zaufania do szczerości po­
lityki kanclerza. Prawi się o pokoju opartym 
na porozumieniu a dąży się do pokoju zdobyw­
czego. (Mówca po raz drugi powołany do po­
rządku.) Nie podwładne urzędy uprawiają tę 
propagandę, lecz wyższe komendy. Stłumia się 
wszelką poi tykę sprzeczna z propagandą 
wszechniemiecką. Prasa niezależnej Socjalnej 
Demokraci! jest zakazaną w wojsku i mary­
narce. Zwolenników pokoju pojednawczego i 
wogóle członków mego stronnictwa prześladuje 
się i zamyka w więzieniach. Ag‘tację na rzecz 
mojej partji osądzaną jest jako zdrada stanu. 
W marynarce wydano wyroków na razem 200 
lat domu karnego i kilka wyroków śmi er- 
ci. (Słuchajcie, słuchajcie u niez. socj.) W ten 
sposób gwałtem chce s:ę zdusić nastrój poko­
jowy,i wywołuje się ogromne rozgoryczenie. O 
ile niemcy zawinili wojnę, to wina ta spada 
na barki naszych wszechniemieckich wojsko­
wych.

(Marszalek Dr. K a e m p f: Nie mogę zez­
wolić na to, abyś pan w Parlamencie mówił, 
że nemcy zawinili wojnę.)

Dittmann mówi dalej: Zdawna poznali­
śmy niebezpieczeństwo wszechniemieckie. 

Chcąc je zwalczać, trzeba zwalczać rząd. Gło­
sujcie za naszym wnioskiem niezaufania.
* Marszalek Dr. Kaempf powołuje mówcę 
dwa razy do porządku.

Kanclerz Dr. Michaelis:
Na posiedzeniu komisji budżetowej 

W wszelkich kierunkach omawiano i wyjaś­
niano sprawy, które w sobotę podniecały uczu­
cia. Pan poseł Dittmann całą rzecz poruszył 
na nowo. W tvm względzie zauważam: 1) Je­
mu jako ostatniemu przyznaję prawo omawia­
nia agitacji w wojsku i fłocie. Pan sekretarz 
stanu w urzędzie marynarki Rzeszy udzieli po­
tem wiadomości, które wvkaża zupełną słusz­
ność słów moich. 2) Pan poseł Dittmann wska­
zał na to, że wszelkim partjom przyznałem zu­
pełną obiektywność. Zapomniał atoli o sło­
wach dodatkowych, a mianowicie że dotyczy 
to tvlko tych partii, które maja cel? nie zagra­
żające egzystencji Rzeszy i państwa. Parlja 
niezależnej Socjalnej Demokracji stoi dla 
innie poza, tą granicą. (Oklaski na prawicy. 
Hałas u niezależnych socjalnych demokratów. 
Okrzyk: Teraz wiemv; ktoś pan jest.)

„ Co dotyczy agitacji w wojsku, to pan mi­
nister wojny w szerokiej mierze wyjaśnił, w 
jaki sposób uprawia się uświadamianie w woj­
sku. Wszyscy znawcy stosunków podkreślają, 
że takie uświadanranie jest koniecznem. że 
opieka duchowa i moralna nad żołnierzami i 
w polu jest potrzebą nieodzowną. Żołnierze o- 
kazują wdzięczność za taką pracę. Mogli prze­
konać się o tem panowie posłowie, którzy byli 
na froncie.

Kanclerz podaje następnie linie wytyczn 
nła pracy uświadamiania. Charakteryzuj; 
środki, za pomocą których uprawia się uświa 
idamianie żołnierzy. Następnie zaznacza: Pra 
ca uświadamiania pozostanie ważnym i cen 
w™ łucznikiem między wojskiem a krajem 
Wyraźnie powiedziano, że czynności tej łączy 
Oie można z sprawami nolitycznemi. Chodź 
*u o naukę pstry jot vczną.

Kanclerz mówi dalej: Pan minister wojm 
Przyznał także, że wykroczenia się zdarzają 
ale oświadczył wyraźnie, że jest niedozwolom 
wnosić politykę do agitacji podjętej celem n 
swiadomienia i że się temu zaradzi, gdyhv mi 
n,rt politvkowano. Szczególnie też nie zez 
Woli się, aby posłów z powodu ich stanowisk! 
wobec celów wojennych oczerniano lub ohra 
zano. Co się tyczy urzędn;ków, niedozwołom 
Jest wszelkie nadużywanie w tym kierunku 
aby zwierzchnicy swych podwładnych usiło 
J'a." nj1115’/ d° przystąpienia do partji pew 

eb Odnosi się to do wszystkich partji. Prze 
trzegając powyższych wskazówek, znajdzierw 
lechybnie drogę możliwą dla wspólnego dzia 
.nia. Za idziemy bardzo znacznie dalej, jeśl 
. co zwalczają rezolucję pokojową Parlsmen 

ha -à în.ow*9 o pokoju głodowym, będ;
1 r î sPrawiedliwie oceniać tę rezolucję.

. .'e e łel enuncjacji musimy rozumieć v
sie pozytywnym, w jej akcentach siłv, t< 

i. JjH’V ^’Pracować, uświadomić sobie i pod- 
nia* • para^ niemiecki wytrwa jak jeden 
s ■z 1 ^a,<-zyć będzie dopóty, dopóki jego i jegi 
Z;Zvnilf‘rzeacńw prawo do życia i rozwoju bę- 
Nio ?aP,ewnione. W jedności swej jest Rzeszs ^em.ecka niezwyciężona.
DnrU/ÇMSl.ronç rezolucji 19. lipca szczególni« 
z0]Up^s,ał.em za zgodą Izby. Na podstawie re- 
Pewn‘! u* mozemv uzyskać pokój, który za- 
botnii' c".opu błogosławieństwo jego gleby, ro- 
p zar?czV dostateczne zatrudnienie
nVIn ^łowcowi zapewni rynek zbytu i dum 
Klowni ręton?. naszvm pozwoli swobodnie że 
Wszvcłi."ZvWbła<t' d° portów i węgle brać y 
Szerszpp” czÇsçiach świata — pokój jakna: 
go nnbA- rozwoju gospodarczego i kulturalni 
uiożprr,, ’ °Party na Tafc* pokój uzyskil»i . W Pomarły »»--»«T - — - - —

me może d zaaen memiec przyj
czarno - Y. P°ki chcą ruszyć słupy granicz 
Min Poin' hcze,rwone’ dopóki usiłują wł 
dopóty ir.1 naród niemiecki a jego cesar; 
dopóty m !S-my schować swą dłoń pokojoy 
Miy niusz S Iny czehać i możemy czekać, d

Pracy^ arroaty i Jodzie podwodne spełni 
•Wywe oklaski) nasz jednali nadejdź

Sekretarz stanu urzędu marynarki V. 
C a p c 11 e: Rewolucja rosvjska przewróciła 
w głowie nielicznym jednostkom na pokładach 
statków naszych i wyhodowała w nich idee 
rewolucyjne (słuchajcie, słuchajcie!) Sza­
lony plan nielicznych tvch ludzi zmierzał do 
wyszukania na wszystkich statkach mężów 
zaufania i do przygotowania całej załogi flo­
ty do odmówienia posłuszeństwa 
(burza; słuchajcie, słuchajcie!). W ten sposób 
zamierzano, w danym mzie za pomocą siły, u- 
hezwładnić flotę i wymódz pokój (głosy: fuj — 
słuchajcie, słuchajcie — protesty u socjali­
stów). Faktem jest, że ludzie ci pozostają w 
stosunkach z Niezależną Part ją So­
cjalistyczną (glosy z prawicy: fuj — glo­
sy u soc, niezal.: dowody!) Na podstawie akt 
stwierdzono, że główny agitator tutaj w Par­
lamencie w pokoju frakcyjnym socjali­
stów niezależnych przedłożył plan swój posłom 
Dittmannowi, Haasemu i V o g th e r- 
rowi (burzliwe głosy na prawicy: fuj — słu­
chajcie, słuchajcie! — poseł Dittmann: wieru­
tne kłamstwol) Posłowie wskazywali na nie­
bezpieczeństwo tej akcji i wzywali do najwięk­
szej ostrożności, lecz przyrzekli całkowite swe 
poparcie przez, wysyłanie materjału dla pod­
burzania floty (nieustające głosy na prawicy: 
fuj — poruszenie — ożywione protesty u soc. 
niezal.) Wobec takiego położenia było moim 
pierwszym obowiązkiem uniemożliwić dotarcie 
przyobiecanego materjału do floty (brawo!).

Żyć
musimy!

Wrogowie nasi nie chcę pokoju. Wobec tego 
nie mamy żadnego wyboju. Musimy nada! wy­
trwać i przetrwać. Nikomu nie wolno teraz 
być znużonym, nikomu wyczerpanym, nikomu 
nie wolno ustać w połowie drogi. Hasło nasze 
brzmi teraz s

„Wytrwać !,r
W polu z bronią w ręku, w domu pieniędzmi, 
młodzież dając swe życie, starcy, kobiety i 
dzieci dając dobytek i mienie. Wszystko dla 
wszystkich. W ten sposób przygotujemy, tak 

oczekujemy i tak zyskamy zwycięstwo.

A zatem
Zawezwałem 81a tego kompetentne komendy, 
by wszełkiemi środkami zapobiegły rozszerza­
niu tego materjału w marynarce (oklaski). O 
dalszych zajściach w marvnarce nie mogę tu 
mówić. Kilku nielicznych ludzi bez honoru i 
poczucia obowiązku ciężkie popełniło wykro­
czenia i poniosło zasłużoną karę (brawo). Mi­
mo to chcę to zaznaczyć zupełnie otwarcie, że 
Obiegające pogłoski, które i do mnie dotarły, są 
bezmiernie przesadzone. Gotowość bojowa 
floty ani na chwilę nie była narażona i tak też 
ma pozostać (burzliwe brawa).

Pos. Dr. David (socj.): Sekretarz stanu 
v. Capeile podniósł nadzwyczaj ciężkie oskar­
żenie przeciw członkom Parlamentu. Powin­
niśmy przynajmniej wysłuchać oskarżonych. 
(Bardzo słusznie!) Kanclerz Rzeszy oświadczył, 
że Partja Niezależnej Socjalnej Demokracji 
znajduje się poza granicą równouprawnienia. 
Sądzę, że wyraził się tak pod wpływem tego, co 
mówił sekretarz stanu w Urzędzie marynarki 
Rzeszy. Na to. oznajmiamy: Domagamy się 
dla każdej partji równouprawnienia zc strony 
władz. Kto wykroczył przeciw ustawom pań­
stwa, podpada tymże ustawom. Ogólne pota­
kiwanie.) Socjalno-demokratyczna partja nie 
żąda bezkarności dla swoich członków. W 
ramach prawa członkowie wszelkich partji 
mają równe prawa. Przy tem pozostajemy. 
(Bardzo słusznie! u socjalistów.)

Wyjątkowe traktowanie nie stanowiło ni- 
*dv dobrej polityki. Ks. Bismarck poniósł do- 
Fkliwa porażkę wskutek polityki wyjątkowej 
względem Socjalnej Demokracji i Centrum. 
(Bardzo słusznie! na lewicy i w Centrum). O 
postępowaniu wszechniemców świadczy spra­
wozdanie o posiedzeniu sobotniem w »Deut­
sche Tageszeitung«. Metoda ich jest dowodem 
bardzo nizkiega poziomu. Hr. Revcnllow mó­
wi o interpelacji jako o demonstracji przeciw

prawdzie. W artykule swoim siedmnaście ra­
zy mówi o »głodowej większości pokojowej*. 
»Deutsche Tageszeitung« przemilcza mowę Dr. 
Haascgo i matei jał dowodowy posła Landsbcr- 
ga. Świadczy to o braku prawdy sięgającym 
do granic patologii (Bardzo słusznie! na lewi­
cy). Partja Ojczysta chce zmiażdżyć jedność 
niemieckiego narodu. Jest to naigrawaniem 
się z pokoju wewnętrznego. Do Partji Ojczy­
stej należą wszyscy ci, którzy nie pragną ani 
pokoju, ani nowej orientacji. Poseł v; Graefe 
twierdzi, że Partja Ojczysta bierze swój począ­
tek z nizin ludu. Z pewnością do proletarjatu 
należą książę meklemburski, p. V. Tirpitz, p. 
Kapp, niezliczeni książęta i hrabiowie, magna­
ci i właściciele ziemscy, radcy komercjalni i 
radcy regiencyjni. (Wielka wesołość.} .Nie, 
Parlja Ojczysta jest partją owvch dziesięciu 
tysięcy dostojników. Rozporządza miljonami 
marek i wywiera wpływ wielki na kola urzę­
dowe.

Pos. David zwraca się przeciw agitacji 
wszechniemieckiej. Wykazuje, że wszechniem 
cy, w szczególności broszura Lehmanna, prze­
powiadali niebawem nastąpić mający sukces 
łodzi podwodnych. Żadna z tvch przepowie­
dni się nie spełniła. Poseł Dawid zapytu je: Co 
uczynimy, jeśli nam przyjdzie przetrwać czwar 
tą zimę podczas wojny? Jak lud nasz ma u- 
trzymać siłę fizyczną i moralną?

Poseł David wskazuje na to, że wszechnie- 
miecka agitacja podkopuje jedność Niemiec i 
ich sprzymierzeńców. Agitacja ta niweczy u- 
s iłowa nia podejmowane celem podniesienia lu 
du pod względem duchowym i podniecenia go 
dla celów, które mają być osiągnięte przez no­
we Niemcy.

Na cóż polityczna praca uświadamiania w 
kraju? Dla tej pracy istnieją przecież partje

podpisz! i
polityczne, Parlament i Sejm. W kraju jest 
zbyteczną agitacja uprawiana za pomocą środ­
ków publicznych. Domagać się winniśmy, aby 
nam przedłożono materjał o tej pracy. Wszę­
dzie się pracuje, w szkołach, kinematografach 
itd. Ta tak zwana praca uświadamiania po­
winna ustać bezwarunkowo. (Ożywione o- 
krzyki: Bardzo słusznie! na lewicy). Każdy, 
kogo dotyka ta praca uświadamiania winien 
bronić swego prawa politycznego w razie po­
trzeby, powołując się na oświadczenie kancle­
rza Rzeszy, że żaden urzędnik nie ma prawa 
zniewolić kogokolwiek do ujawniania danych 
zapatrywań. Każdy winien zachować swój 
honor polityczny. Wyraźną wolą ministra 
wojny i najwyższego kierownictwa armji jest, 
aby nikt nie pozwolił pogwałcić swoich zapa­
trywań politycznych. Pragniemy, aby Niem­
cy były wolne na zewnątrz i wolne od we­
wnętrznego przymusu.

Po pośle Dr. Dawidzie zabrał głos poseł 
Haase (niezależny socj.) mówiąc, co nastę­
puje: Pan sekretarz stanu w Urzędzie mary­
narki Rzeszy mówił o naszej czynności poli­
tycznej. O wszystkiem, co zaszło, będę mówił 
otwarcie. Wobec twierdzeń sekretarza stanu 
zaznaczam: Marynarz, o którym on się roz­
wodził, rozmawał zemną w nokoju Niezależ­
nej Frakcji socjalno - demokratycznej. Nie­
prawdą jest, jakoby mnie przedłożył plan roz­
winięty tu przez p. sekretarza stanu. Wzywam 
p. sekretarza stanu, aby dla poparcia swoich 
twierdzeń odmiennych przedłożył materjał do­
wodowy. Zarazem zaznaczam, że on sam nie 
posiada takiego materjału dowodowego. Nadto 
oznajmiam: Nieraz odwiedzali mnie marynarze 
i żołnierze lądowi w Parlamencie opisując nie­
porządki w wojsku i marynarce i skarżąc się 
na niegodne traktowanie osobiste.

W lecie rb. także wspomniany marynarz 
mówiąc zemną opisał stosunki, wskutek któ­
rych on wraz z swoimi towarzyszami cierpieć 
musiał; opowiadał także o wielkiem niezado­

woleniu i rozgoryczeniu panującem w mary-« 
narce. Nadto mówi!: My marynarze dotkliwi« 
odczuwamy długi czas służbowy i brak ducho­
wego pokarmu. Bardzo wielu z pośród na? a- 
jonuje prasę Niezależnej Partji Socjalno - de­
mokratycznej. On wraz z towarzyszami swymi 
chcąc dalej się kształcić, zamierzają urządzać 
schadzk5 na lądzie. W tym celu potrzebne im 
są książki.

Tak panowie — zaznacza pos. Haase —• 
mówię o dozwolonych schadzkach politycz­
nych na lądzie. Stwierdzono przecież obecnie, 
że uprawia się uświadamianie polityczne na 
szeroką skałę. Ja zwróciłem marynarzowi uwa­
gę na to, żt schadzki są wprawdzie dozwolo­
ne, lecz mimo to mogłyby stać się dla niego 
niebezpiecznemi ze względu na szczególne wa­
runki. Poczuwam się wobec owego marynarza 
do obowiązku oświadczyć, że sprawił on »a 
mnie wrażenie młodego człowieka o szlachet­
nym sjiosobie myślenia. Byłem głęboko wzru­
szony dowiedz:awszy się, że on wskutek trw?> 
nia przy ideałach swoich musiał ponieść
śmierć. . .

Nietyłko członkowie mojej partji, lecz ta­
kże socjalni demokraci wszelkich kerunkow W 
Parlamencie i w prasie żvwią sympatię i za­
chwyt dla rewolucjonistów rosyjskich. Rewolu­
cja ta jest największem wydarzeniem stulecia. 
Cel wywodów p. sekretarza stanu jest zupełnie 
jasnym. Panowie należący do rządu z rozmy­
słem powiewają chustką czerwoną. Chcą oni 
wszystkie partje skuć w jeden blok mocny, któ­
ry popierałby nieszczęśliwą politykę 
(Burzliwe »bardzo słusznie« na lewicy), LM 
pierwszego dnia wojny tego oczek walem i 
wskazywałem na to bezpośrednio przed decy- 
dującem posiedzeniem w dniu 4. sierpnia. (U- 
żywione okrzyki u niezależnych socjalistów: 
bardzo słusznie!), że taka chwda kiedyś nadej­
dzie. (Wielka prawda na lewicy). Obecnie 
rząd nie mogąc poradzić nieszczęściu zwraca 
Się przeciw tvm. którzy przepowiadali nie­
szczęście. (Burzliwe wołanie na lewicy: Wielka 
prawda! Bardzo dobrze!) Co p. kanclerz Rzeszy 
mówił, bvło przeniknięte duchem Puttkamme- 
ra lecz jak wraz z tą jJolityką n'etvlko t utt- 
kammer lecz także p. v. Bismarck się rozbił, 
tak i pan, panie kanclerzu doczekasz się roz­
bicia. (Burzliwe okrzyki: »Wielka prawda« tt 
niezależnych socjalnych demokratów).

Pos. Voigtherr (rtiezaleznv son.): Po­
dobnie. jak przyjaciel mój Haase rozmawiałem 
z odnośnym żołnierzem o stosunkach w mary­
narce. Prawo mówienia o tem przysługuje żoł­
nierzom. (Bardzo słusznie! na lewicv). 1 ana" 
wie odnośni wiedzieć pownni o tem. że 
żołnierze mieli do nich zaufanie, nie byliby 
przyszli do nas. (Ożywione wołaire: »Bardzo 
słusznie!« u niezależnych socjalistów) 1 o- 
wierzchowny słuchacz mógł ze słów p. sekreta­
rza stanu wywnioskować, jakohyśmy wraz z 
żołnierzami chcieli unieruchomić flote ’ wy­
musić nokói. Twierdzę, że niema na to mate­
riału dowoaowego. Twórcy ustawy o socjali­
stach operowali już takim materiałem dowodo­
wym, lecz umieli leniei uzasadnić, swoi“ nska-

A) 111 iu a n n (niezależny socj.): Przy­
łączam się do oświadczeń mówców poprzed­
nich. Gdvbv to bvlo prawda, co p. Capeile mó­
wił, już dawno podniesionoby przeciw nam o- 
skarżenie publiczne. (Wielka prawda! u socja­
listów). Ponieważ to się nie stało, mamy do­
wód, na jak kruchych nogach opiera się o- 
skarżenie.

Sekretarz stanu Gapę He: Powiedziałem 
jedynie, że ludzie z marynarki nawiazali sto­
sunki i przedłożyli planv swoje członkom, so­
cjalistów niezależnych. Mogę tego dowieść na 
podstawie akt. Mówca odczytuje wywody 
dwuch głównych oskarżonych. Jeden z nich 
powiedział, że był u Diłtmanna, który w-edzial 
już o wszystkiem i powiedział: ..Róbcie tak 
dalej“. Podczas dalszego omówienia szczegó­
łów jjoslowie socialistvcHii przestrzegał’, aby 
postępowano ostrożnie, ponieważ chodzi $ 
czyny karygodne. (Słuchajcie, słuchajcie, śmie­
chy i okrzyki u soc. niezależnych).

Pos. Trimborn (centr.) stwierdza, że 
kanclerz stoi na gruncie rezolucji Parlamentu i 
dnia 19. lipca. Pozatem wyraża wątpliwość, 
czv Partję socjalitsów niezależnych w całości 
można łączyć z oskarżeniami, które zwracaj«’ 
się przeciw trzem członkom. Mówca przyjro - 
je, że sekretarz stanu musi się opierać na ma­
teriale dostatecznym. Gdvby tak nie było nie 
powinien był podnosić takich zarzutów. Jeżeli 
trzej wymienieni posłowie wykroczyli przeciw 
prawu, w szczególności dopuścili się zdrady 
stanu, należy wystąpić przeciw nim z całą; 
ostrością prawa.

Pos. K r e t h (kons.) żąda, aby socjaliści 
niezależni zrezygnowali z nietykalności posel­
skiej, aby zapanowała jasność sądowa co do 
podniesionych zarzutów (oklaski na prawicy; 
zaprzeczenie i śmiechy u soc.). Gdyby zarzuty 
były prawdziwe, nie ma dość twardegs. słowa 
na określenie takiego czynu.

Pos. Ebert (soc.): Rząd przy swojem dzi- 
siejszem wystąpieniu powinien wpierw obli­
czyć wrażenia na wewnątrz i zewnątrz. We­
dług przedłożonego materjału oskarżenie jest 
niesłuszne (bardzo słusznie u soc.) Chodzi je­
dynie o agitację na rzecz Niezależnej Partji 
Socjalistycznej. Każda partja ma prawo agita­
cji. Kanclerz ukoronował całą rzecz, postawia- 
jąc socjalistów niezależnych poza prawem Jest 
to powrót do dawnego pojęcia o ustawodaw­
stwie wyjątkowem, co jwtępiamy jak najo­
strzej. Takie oświadczenie może zdać lvlko 
rząd, który nie uświadamia sobie wielkiej swo­
jej odpowiedzialności (bardzo słusznie u soc.). 
Uważamy sobie za najwyższe zadanie rząd taki 
zwalczać najbezwzględniej. (Żywe brawa u 
soc.)

, Pos. Stresem a n n (nar. lib.) składa o- 
świadczenie, w którem powiada co następuje: 
Sekretarz marynarki wypowiedział oskarżenia 
przeciw socjalistom, które wywołały u nas 
wrażenie, iż trzej jwslowie mają być oskarże­
ni o udział w rokoszu. Gdyby to było faktem, 
ustawa karna daje możność wystąpić przeciw 
temu. Narodowi liberałowie nie udzieliliby wó­
wczas takim posłom nietykalności poselskiej. 
Mówca oczekuje, że rząd natychmiast podej- 
mie odpowiednie kroki.

, Pos. N a u m a n n (post.): Z przerażeniem 
widzimy, ze z wydarzenia takiego tworzy się 
bron w walce politycznej. Gdyby oskarżenia



"6yły niewątpliwe, byłby wkroczył prokurator 
Rzeszy. Ponieważ się to nie stało, protestu­
jemy przeciw wyciąganiu wniosków, uwła­
czających z postępowania nieukończonego prze 
ciw członkom przedstawicielstwa narodu (ży­
we oklaski na lewicy), protestujemy przeciw 
oskarżeniu całej partji o czyn, za który, je­
żeli byłby prawdziwy, odpowiedzialność spa- 
dlaby na kilku jej członków. Jak kanclerz chce 
pogodzić słowa cesarza: „Nie znam żadnej par­
tii" z polityką, rzucającą anatemę na całą par­
tię. (bardzo słusznie na lewicy). Jest to po­
wrót do najgorszych czasów polityki wyjąt­
kowej. Parlament nie będzie konstruował oso­
bnych praw przeciw jakiejkolwiek partji. Da­
wniej mieliśmy rząd Bethmanna i rząd Tirpi­
tza. Ucierpieliśmy wskutek niego bardzo. Dzi­
siaj mamy politykę Tirpitza przeciw większo. 
Ści Parlamentu.

Kanclerz Dr. Michaelis:
Pos. Dittmann przedstawił tu rzecz w taki 

sposób, jakoby marynarzom w Wilhelmshaven 
wymierzano tendencyjnie ostre a niesprawie­
dliwe kary. Temu przeciwstawić muszę slwier 
dzenie, że ludzie ci popełnili zbrodnie najcięż* 
sze; zaczem winienem dodać, że ludzie ci byli 
w posiadaniu kartek, na których zobowiązy­
wali się uznać zasady Partji niezal. Socjalnej 
Demokracji, oraz że przy pomocy tych kartek 
prowadzono szeroką agitację na statkach wo­
jennych. Pos. Dittmann powołał się na moje 
oświadczenie, w którem przyrzekłem zachowa­
nie zupełnej bezstronności w stosunku do 
wszystkich partji. Wobec tego stwierdzam 
ponownie, że nadmieniłem wówczas dodatko­
wo, iż nie dotyczy to oczywiście takich partii, 
których agitację uznaję za niebezpieczną dla 
całości Niemiec i Prus. W tvm sensie — po­
wiedziałem —_ Part ja niezależnej S.-D. stoi po- 
ta ta linją. Któż zaś słyszał z mych ust, jako­
bym temi słowy wyraził, że Partia niezależnej 
ö.-D. ma być wyłączona zpod prawa? (Bardzo 
słusznie, na prawicy; śmiechy i protesty na le­
wicy: pos. Ledebour wola: „Pan już wogóle 
nie wie, co pan mówił“) Jest to poważna róż- 
n,ca’ czy iakiś urząd, odpowiedzialny za spra­
wność wojsk, zastosuje odpowiednie środki, 
lub czy ja powiem, że wobec jakiejś partji za­
stosować się ma inne prawo. Prawem mojem 
4 obowiązkiem jest utrzymać porządek w tyra 
auchii, jak o to zahiegać muszą w swvch ko­
tach władze wojskowe i marynarki. Tak po­
stąpiłem i nie mogę oczywiście zgodzić się z 
twierdzeniem, jakoby miało to oznaczać jakie­
kolwiek sięgnięcie do praw wyjątkowych.

U stosowaniu prawa wyjątkowego nie 
mówiłem lecz jedynie o tem. że muszę prze­
ciwdziałać rozrzucaniu między manmarzami 
»wistkow ulotnych, które są współwinne przy 
tego rodzaju pożałowania godnych zajściach, 
pociągających za sobą słuszną karę. Wyroki 
ßiusiaJv bvć ostre. gdvź chodziło tu o wszyst­
ko; trzeba bvło złamać opór, istniał moment 
krytyczny. A że tak trzeba było postąpić, 
bvło nam wszystkim bardzo przykro. Lecz 
przyczyny tego szukać należy w tem, że ludzie 
ci przez szkodliwą agitacje uwiedzeni, wykro- 
K\'li przeciw zasadom wierności i posłuszeń­
stwa. (Brawo’ na prawicy.)
si Pos- Mertin (Frakcja niem.) Posłowie 
iiaase.xDittmann i Vogtherr powinni wnieść o 
postępowanie karne przeciwko sobie, aby o- 
czyścić się od podejrzeń. Niemiecka Part ja 
üiczvsta nie chce wzniecać w narodzie roz- 
Bźwieku. lecz przeciwnie dąży do jedności.

Pos.. Ha ase (Partja niez. S. D.) Sekretarz 
stanu nie mógł się był oprzeć memu żądaniu 
co do przedłożenia materjału dowodowego. 
Lecz ćo ostatecznie nam przedłożył? Nic! (Bar­
dzo słusznie! i jjotakiwania u socjalistów: 
śmiech i protest na prawicy.) Gdyby cały ten 
tpnteriał dowodowy bodaj cośkolwiek zawie­
rał, wówczas prokurator przy sądzie Rzeszy 
dawno już byłby wdrożył przeciwko nam swe 
Postępowanie. Pozatcm uważam to za wielkie 
Bezprawie, jakiego sie dopuszczono wobec os­
karżonych, nie wzywając nas na świadków; 
yówezas bowiem ochronilibyśmy tych nie­
szczęśliwych od śmierci. Pan kanclerz Rzeszy 
mówi o wvtvcznvch, jakich sie trzymać musi 
W stosunku do nas. Wołałbym, aby władze 
przv icrowaniu wyroku śmierci powodowały 
Się wytyczną ludzkości. Zasądzony takim 
wyrokiem, niejaki Reichnitz z Neukölln 
tNowe Kolno pod Berlinem) wystosował 30. 
sierpnia do swych rodziców list pożegnalny i 
« prośbą o przebaczenie. 5. września wypeł­
niono wvrok. list jednak doręczono 14. wrze­
śnia za pośrednictwem duchownego: wiado­
mość o wypełnieniu wyroku nie przesłano dro­
gą urzędowa lecz za jwśrednietwem urłopnika, 
(Burzliwe okrzyki: fuj! na ław. socjal.) Cały 
atak sekretarza stanu nie jest niczem inneni, 

tvlko próbą odwrócenia uwwj od asitacii
jyszechniemieckięj w wojsku.

Kstickfz Dr. Michaelis t

Dwuth majtków ukarał sąd, wyrokujący 
.wedle ustaw prawnych samodzielnie, miano­
wicie jednego z nich za wojskową rewoltę, a 
Hrugiego za dokonane machinacje rewolucyjne 
f zdradzieckie. Kogo przy tego rodzaju postę­
powaniu sądowem przysłuchać jako świadka, 
o tem decyduje sam sąd, a nie kanclerz Rze­
szy lub sekretarz stanu. Muszę też zaprzeczyć 
wersji jakoby się nic nie dowiodło, coby rzü- 
ezalo jakikolwiek cień winy na posła Haasego 
1 jego przyjaciół partyjnych. Jeden z maj­
tków przyznał sam, że przeznaczony był na sta 
tek celem podburzania do wypowiedzenia po­
słuszeństwa. Z tąd winą w sercu przybył ten 
człowiek tu dotąd i postarał się o dalszy ma- 
terjał agitacyjny. Materjał taki dostarczyła 
mu Partja niezal. S. D. Sekretarz stanu v. 
Capelle stwierdził już poprzednio ten związek, 

i Pos. Dittmann (niez. socj.) oświadcza że 
partja jego dawała żołnierzom w setnych wy­
padkach materjal agitacyjny i stwierdza, że

wyrok był nikczemną, haniebną zbrodnią prsa=>
ciw sprawiedliwości.

Pos. Westarp (kons.): Jak słyszymy 
nastąpi w tej sprawie jeszcze postępowanie 
karne. Mogę tylko podzielić stanowisko kanc­
lerza. Kiedy tam na froncie plvnie krew ty­
sięcy współbraci naszych, gloryfikuje nam pos. 
Dittmann ludzi, którzy zaprzepaszczają oj­
czyznę naszą w największą niedolę. Fakt ten 
już stanowi wyrok nad tą partją. Ponadto 
partja ta odmawia środków potrzebnych do 
prowadzenia wojny i wygłasza tutaj ustawicz­
nie przemowy, które szkodę przynoszą ojczyź­
nie naszej najstraszniejszą. (Ożywione pota­
kiwania). Agitacji na rzecz takiej partji nie 
mogą uprawiać, urzędnicy (ożywione oklaski).

Na tem kończy się omówienie interpelacji.
Wotum niezaufania dla rządu zostaje od­

rzucone przeciw glosom obu partji Socjalne, 
Demokracji i polaków.

Parlament przechodzi następnie do omó­
wienia polityki zagranicznej.

Książę Schoenaich-Carolath refe­
ruje z obrad komisji budżetowej.

.Pos. Fehrenbach (centr.) broni rezo­
lucji pokojowej Parlamentu i oświadcza się 
przeciwko wszechświatowym planom zdobyw­
czym. Belgja musi być niezależną. Mówca wi­
ta myśl rozbrojenia. Dalszej oferty pokojowej 
jednak niemcy nie zrobią.

Następnie zabiera głos sekretarz stanu 
spraw zewnętrznych:

v. KChlniann:
. Stosunki nasze z republiką Peru niespo­

dziewanie się zaostrzyły. Zerwanie stosunków 
dyplomatycznych jest już tylko kwest ją kiót- 
kicgo czasu. Rząd peruwiański zażądał od n-.g 
w formie natarczywej, byśmy sprawę żaglow­
ca peruwiańskiego „Norton“, zatopionego ‘przed 
kilku miesiącami za kontrabandę stosownie do 
przepisów o wojnie morskiej i przy ocaleniu 
ludzi, odebrali sądowi kaperskiemu i dali na­
tychmiastowe zadośćuczynienie i odszkodowa­
nie. Jest to z punktu widzenia prawa narodów 
niedozwolone. W wojnie między Peru i Chile 
Niemcy sprawę parowca niemieckiego „Lu­
xor“ przedłożyły bez protestu peruwiańskiemu 
sądowi kaperskiemu. Ustępstwo Niemiec wo­
bec żądania peruwiańskiego w jego niezwy- 
klej formie byłoby na wskroś niewłaściwe, po­
nieważ podkopałoby podstawy naszego całego 
sądownictwa Saperskiego. Odpowiedzieliśmy 

na notę peruwiańską uprzejmie i powściągli­
wie, lecz z jasnem podkreśleniem naszego sta­
nowiska prawnego. Wówczas rząd peruwiań­
ski obłożył aresztem leżące w tamtejszych por­
tach statki niemieckie, interesami niemieckie- 
mi w Peru opiekować się będzie rząd hiszpań­
ski.

Republika Uruguay uchwaliła zerwać 
s nami stosunki dyplomatyczne. Prezydent 
podnosi w orędziu swem cło Kongresu, że 
wprawdzie nie został bezpośrednio obrażony 
przez Niemcy, że atoli wydaje mu się koniecz- 
nem przyłączyć się do małych narodów przez 
poczucie sprawiedliwości i sympatji. (Weso­
łość.) .. jyJ

Sprawa zawarcia układu węglowego i kre ­
dytowego z Holandją postąpiła tak dalece, 
że potrzeba już tylko niewiele formalności, by 
umożliwić ostateczne urzeczywistnienie, (Bra­
wa).

Zabiegi nasze w celu doprowadzenia do 
wymiany zdań z politykami nieprzyja- 
cielskiemi nie postąpiły, jak to stwierdzić, 
muszę z ubolewaniem, ani o krok od odpowie­
dzi na notę papieża. (Słuchajcie, słuchajcie.) 
Czy przeciwnicy nasi wogóle jeszcze odpowie­
dzą na notę papieża, nie można chwilowo z 
pewnością przewidzieć. Jedno wszakże już dziś 
powiedzieć można: enuncjacje, jakie posiada­
my ze strony mniej łńb więcej odpowiedzial­
nych polityków nieprzyjacielskich, to co każ­
dego dnia czytamy w prasie nieprzyjacielskiej 
nie rokuje zbyt pomyślnych na­
dziei, że przez odpowiedź na notę papieża 
wielkoduszna inicjatywa Jego świątobliwości 
w jakikolwiek sposób zostanie poparta (słu­
chajcie, słuchajcie.) Mimo że jeszcze w osta­
tnich dniach mój szanowny przyjaciel polity­
czny hr. C zernin w Budapeszcie w wielkiej 
swej mowie programowej nietylko na nowo 
podkreślał gotowość państw centralnych do za­
warcia pokoju honorowego i w sposób szeroko 
pomyślany, daleko poza chwilę obecną sięga­
jący wskazywał na podstawy, na których zbu­
dowana być może nowa Europa, nie jesteśmy 
bliżsi pokoju. W Londynie powiedział cojeho 
były minister marynarki Churchill, wóda gien- 
jalnej wyprawy do Antwerpji (wesołość), że 
Anglja liczy na zewnętrzną katastrofę Niemiec. 
Ściana, dzieląca Niemcy od ostatecznej kata­
strofy, jest już tylko cienka. Churchill powie­
dział też w tej mowie, że polityk, który nie 
uczy się z doświadczeń, jest nietylko głupim, 
lecz zbrodniarzem (potakiwania). Nie chce są­
dzić tak surowo (wesołość). Bądź jak bądź po­
winien był Churchill ze względu na drugą swą 
gicnjalną ekspedycję, która skierowana była na 
Konstantynopol i na Galipołł pod bagnetami 
turków doznała mało chwalebnego końca, od­
nieść tę nauk^ że nawet cienka ściana zdoła 
stawiać opór, jeżeli składa się z mężów (bar­
dzo słusznie — brawa.) Między „jamą szczu­
rów“ na Morzu Północnem, zwaną po angielsku 
Homsriff, a Soczą wyniesiona jest bardzo gru­
ba i niewzruszona ściana. Jeżeli Churchill cze­
ka na jej zapadnięcie się, musi wziąć na cier­
pliwość. Mowa Asquitha powinna być nauką 
dla tych, którzy a wystosowanego przez As- 
quitha do Parlamentu pytania co do zamiarów 
Niemiec w Belgji mniemali wyciągać pełne 
nadziei wnioski co do roli pokojowej tego par« 
łamentarjusza. W ostatniej swej mowie As­
quith żądanie francuskie co do wydania A ł- 
z a c j i-L otaryngji przedstawił jako zupeł­
nie równorzędne obok żądania restytucji Bel­
gji (słuchajcie, słuchajcie) i temsamem dal

taki obraz rzeczy, Jak1 złe pnaâstawia nam aa 
mocy szczegółowego studjum położenia ogól­
nego, na podstawie informacji z najrozmait­
szych źródeł, z krajów neutralnych i obozu 
wrogów z przekonującą wyrazistością: spra­
wa, o którą walczą ludy Europy, nie jest w 
pierwszym rzędzie sprawą belgijską, jest 
nią przyszłość A 1 z a c j i-L otaryngji (po­
takiwania). Anglja zobowiązała się dyploma­
tycznie według wiadomości wiarogodnych wo­
bec Francji, że dopóty obstawać będzie przy 
wydaniu Alzacji-Lotaryngji, dopóki Francja 
sama podtrzymywać będzie to żądanie. Dla 
tego wydaje się być stosownem, byin i stanowi­
sko Niemiec do tej sytuacji określił spokojnie, 
jasno, lecz także stanowczo, ponieważ dziw­
nym sposobem nietylko u naszych wrogów, 
lecz nieraz także u przyjaciół neutralnych po- 
wstaj.ą wątpliwości co do stanowiska naszego 
w tej kwestji podstawowej. Na pytanie: czy 
Niemcy w Alzacji-Lotaryngji mogą Francji 
uczynić jakiekolwiek ustępstwa? mamy jedną 
odpowiedź: Nigdy, przenigdy! (burzliwe 
brawa). Dopóki pięść niemiecka dzierżyć zdol­
na szablę, nie może całość państwa, przejęta 
od naszych ojców być przedmiotem ustępstw.

Alza c j a-Lot a ry n g ja jest pukle­
rzem niemieckim, symbolem jedności niemiec­
kiej.. (Ożywione potakiwania). Tego, jestem 
pewien, bronić będą wszyscy, od lewicy, do 
prawicy (brawa). Nie należę do tych, którzy 
sądzą, że otwarte wypowiedzenie takiego fak­
tu szkodliwem być może rozwojowi szczerej 
woli pokojowej. Sądzę, że taka szczera wola 
pokoju rozwijać się może jedyn’e na gruncie 
najzupełniejszej otwartości. Dlatego uważam 
za konieczne wobec innych spraw, które w o- 
statnim czasie takie szerokie zajęły miejsce w 
opinji, bym to z całą stanowczością i otwartoś­
cią dziś podkreślił wobec kraju a jeszcze wię­
cej wobec zagranicy. To o co walczymy i 
walczyćbędziemydoostatniej kro­
pli krwi, nie są podboje fantasty­
czne, jest to całość państwa nie­
mieckiego. (Brawa).

We Francji mężowie stanu, gdy wydawa­
ło im się wskazanem, przyjąć wychodzącą z 
Rosji formułę „bez aneksji“ użyli przejrzystej 
sztuczki, ubrać to, co w rzeczywistości jest 
prostym zaborem gwałtownym, w słowo »des­
aneksja«. Sztuczka jest zbyt niezręczną, by 
wartą była zaprzeczenia. Wynalazcom tego po­
mysłu należy zwrócić uwagę, że nigdzie nie 
napisano, który okres dziejowy ma sprowa­
dzić zasadę »ne varietur« (nic niema być zmie­
nione). Jeślibyśmy, my niemcy, mieli przyswo­
ić sobie słowo desaneksja, to przypominają 
nam się piękne słowa, jak Toul i Verdun. 
Sprostowania domaga się też pogląd, powta­
rzający się ciągle w prasie naszych przeciwni­
ków, że stanowisko polityczne Niemiec zary­
suje się wyraziściej, skoro ukończonemi 
i wiadomemi będą wyniki wojsko­
we wielkich bitew jesienn ych. Jest 
to zupełnie błędne pojmowanie polityki nie­
mieckiej, jeśli się wierzy, że my stosownie do 
wyniku jakiego przedsięwzięcia stajemy się 
droższymi lub tańszymi, ustepliwszymi lub u- 
porczywszymi. To jest zupełnie mylnem. Za­
sady naszego zachowania ustaliły wszystkie 
czynniki po starannych naradach. Poza pra­
gnieniem francuskiem Alzacji i 
Lotaryngjiniemażadnejbezwzglę 
dnej przeszkody dla pokoju, żadnego 
zagadnienia, któregoby za pomocą narad nie 
można rozwiązać, dla któregoby marnowanie 
tyle krwi i tak ogromnych środków dałoby się 
usprawiedliwić wobec historji i przed naroda­
mi. Dalszym błędem zasadniczym w zapatry­
waniach naszych przeciwników, który uwyda­
tnia! się też czasami w kraju, jest mniemanie, 
jakoby w dzisiejszym okresie tej okropnej wal­
ki można za pomocą publicznych oś­
wiadczeń z mównicy poprzeć położenie 
polityczne zasadniczo. Oświadczenia publiczne 
wykazują z natury rzeczy dotkliwy wobec ta- 
iiego celu brak, że muszą być stosunkowo pro­
ste. Właśnie dlatego, że wszystkie zagadnienia 

isżące są z sobą połączone, wzajemnie się u- 
zależniają i zawierają w sobie zawisłość, oś­
wiadczenie publiczne może wymaganiom chwi­
li odpowiadać tylko w mierze ograniczonej. Po­
tem oświadczenie publiczne, dyskusja Parla­
mentów, wykazuje to niedomaganie, że brak 
odpowiedzialnej nieprzyjacielskiej strony prze­
ciwnej. Publiczne oświadczenie zobowiązuje 
jednostronnie wyłącznie tego, kto jc składa, 
jMJZostawia jednak przeciwników’! zupełną swo- 
x>dę ruchów. Nie wolno nam zapominać ó je­
dnym zasadniczym punkcie, który przeciwnicy 
nasi z wielką taktyczną umiejętnością przysło­
nili. Nie wyjawili nawet jeszcze celów wojen­
nych w sposób, który choćby tylko w przybli­
żeniu odpowiadał istniejącym faktom. (Bar­
dzo słusznie!) To, co światu obwieścili, jest 
zupełnie utopijnym’ programem 
maksymalnym i zaborczym, który 
przeprowadzić można tylko po zupehiej klęsce 
Niemiec i ich sprzymierzeńców. Postępować za 
nimi na tej drodze nie mamy żadnego powodu. j 
(Bardzo słusznie!)

Rząd niemiecki odrzucił to dotychczas t 
odrzuci nadal. Polityka nasza jest realna i 
trzeźwa i liczy się s faktami, jakie są. Jeśli 
nieprzyjaciele nasi udawają. jakoby nie mogli 
uzyskać wyjaśnienia co do tego, czego żąda i 
co zamierza kierownictwo Rzeszy i naród nie­
miecki, to jest to o b ł u d ą. (Bardzo słnsznief) 
Odpowiedź nasza na notę Stolicy św. i oświad­
czenie w’vpowiedziane w Parlamencie w spra­
wie tej w szerokiej z nim zgodzie, co dziś znów 
ehciałbym zaznaczyć, nie mogą nikomu, eo 
chce słyszeć i rozumieć, nasuwać żadnych 
wątpliwości eo do zasadniczych podstaw nie­
mieckiego pokojowego programu polityczne­
go. (Bardzo słusznie!)

Obecna polityk* może być skuteczną jedy­
nie wówczas, jeśli popiera ją zgoda szero­
kich m a s a ar od u niemieckiego (Ży­
we potakiwania), jeśli reprezentuje i uosab-

ała e»a wole narodu w zasadniczych ramacR 
(Oklaski), wobec tego wolno powołanemu ng 
przedstawiciela polityki zagranicznej wciął 
przypominać, te, choćby fale wewnętrzno-po* 
litycznych różnic zdań biły nie wiem jak wyso« 
ko, w tej godzinie poważnej i brzemiennej w 
następstwa, każdy jest powołany do tego 
aby naszej polityce zagranicznej nadać tego 
rozmachu i spoistości, jakiej jej potrzeba, aby 
przez bój i wytrwałość doczekać: zwycięstwa j 
pokoju! (Burzliwe i długotrwale oklaski!)

Poseł Dr. Gradnauer (soc.): Anglja je« 
szcze sie nie skłania ku pokojowi. Zamiar» 
poniżenia Niemiec jeszcze nie poniechanej 
Również zamierza się rozwiązać Austro-Wę« 
gry. Jeśli nieprzyjaciele nie chcą pokoj\ 
wówczas mówią także socjaliści: Trzeba wy« 
trwać w obronie kraju! Alzacji i L o t a« 
ryngji nie wróci się nigdy. Pokól 
powinien przynieść porozumienie na wszystkie 
strony. Noty naszego rządu były dobre, ale 
muzyka pod batutą kanclerza wszczęta, była 
serdecznie złą. W Anglji i Francji zaznacza 
się coraz więcej usposobienie pokojowe n«« 
rodów.

Przeciw manewrom oszukańczym 
pożyczka wojenną.

Przeciąg czasu dla podpisywania siódmej 
pożyczki wojennej wykorzystują w niektó­
rych częściach naszej ojczyzny bezsumienne i 
chciwe osoby i bankierzy pokątni na to, by, u- 
sposabiając przeciw nowej jłożyczce, nabyć od 
ludzi nie znających się na kupiectwie — szcze« 
gólnie na wsi — przez przedkładanie częściowe 
fałszowanych notowań kursów z zagranicz­
nych gazet i przez inne nieczyste środki papie« 
ry dawniejszych pożyczek za tanie pieniądze, 

Przeciw temu stwierdzamy że papierów po­
życzek wojennych nie notuje się przy giełdach 
niemieckich, że natomiast dyrektorium banku 
rzeszy poleciło urzędom bankowym rzeszy i 
filjom bankowym rzeszy, przyjmować daw« 
niejsze pożyczki wojenne , mające być sprze« 
dane z jakiegobądź powodu, od sukskrybentów 
samych do sumy 1000 marek po kursie wyda« 
wania 98 procent za odciągnięciem małej na«
łeźytości za sprzedaż.

Wyżej opisane machinacje pewnych sku« 
pujących osób są prawdziwem oszukaństwens, 
przez które łatwowierni i trwożliwi wieśniacy 
i robotnicy zostają pozbawieni swych krwawe 
zapracowanych pieniędzy. Dlatego nie można 
dość silnie przestrzegać przed podłą czynnością 
tych osób, uprawiających swój brudny pro« 
ceder częściowo z chciwości, częściowo z za« 
miarami zdrady stanu. Każdy niemiec, do 
którego przyjdzie ktoś z takiemi propozycjami 
sjłrzedaży pożyczki wojennej, wyświadczy sam 
sobie, swvm rodakom i ojczyźnie wielką przy« 
sługę, jeżeli oszukańca zaaresztuje i go zade« 
nuncju je, bv go można unieszkodliwić i uka* 
rać. (WWPP.)

stano cywilnego
W dniu 9. października zgłoszono: 

Zgony:
Mar ja Preuss trzy kwadranse. Wally Wu«’ 

de 12 dni. Herta Schneider 2 lata. Gunther Go? 
2 dni. Żołnierz, monter Stefan Ludwiczak 2® 
lat Kapitan, radca konsystorjalny dr. jur. 

Kurt Wrede 43 1. Krawcowa Aniela Zolnierkie« 
wicz 37 ł. Urzędnik gospodarczy Jaa Niem« 
czewski 69 1. Herta Obomiker 4 mieś., 7 dnŁ 
Robotnik Wawrzyn Chałupniczak 68 1. Halina 
Weimann 3 mieś., 25 dni.

1. £iągiU»2& 4. kt. 10. praski«) połałih-aiemieekiej 
( 338 krótrarsko-riiJiski»)) loterii klswowaś. 
CiągaiMiie a dnia 9. jttfdzwr&ika 1917.

euigjuóny wi«i«r ttw&jr «fin«'równe ay- 
gstaa. i to 5so i«£aej na te«y o róaaych onoie- 

taeh w ob« eddsśałacb w I. i IŁ
(Bos gTan»*» (Pnedrok wzbroniony),
W eiągaiaaisoh pokdaiowyeb fatly wygxaee 
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